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i . . . ' 
, Umsąnza i Orczszyý. Tegoł dnia, wieczorem, Nax- 


/Źnego czasu, tylko przez Dowódcę Korpusu, Hi 
_ biego Palena, Małorossyyskiego Wojennego Gu- 


w Wilnie w Piątek dnia 26 Lipca v. s. 1829 oki 


WrAanomMoŚści KRAJOWE. 


Kozielec, dnia 1 lipca. 

(z Gazety Sanktpetersburskiey). 5 
(Dnia 29, przeszłego miesiąca, NAYJASNIEYSZY 
Cnsanz JzGomość raczył lu przybyć z Kijowa, 0 
godzinie 71, przed północą, w poźądanóm zdrowiu 
ispotkany był przy rogatkach przez mnóstwo zgro- 
madzonego ludu. Huczne ura’ tysiącem powtó* 
rzone głosów, uwiadomiło o przybyciu NAYJASNIEY- 
szEGo PANA i towarzyszyło MoNaRszE do obrane- 
go dla Jeco przebywania domu obywatela Hata- 
hana, przy którym znaydowała się straż honoro. 
wa półkn ekaterynosławskiego kirysyerów. Nie 
dojeżdżając do niego Cesarz JeGomość raczył wy* 
siąśdź z pojazdu i spotkany był, z proyeajoy „po 
ra- 


bernatora XMięciaj liepnina, Naczelnika sztabu 1ey 
Armii Kaysarowa i Dowódcę półku, /lingtona. 
Gdy podszedł do frontu i uczynił pozdrowienie, 


/. radośne ura/ rozeszło się po szeregach wojowni- 


ków. Doja 26, o godzinie o zrana, odbywał się 
przegląd zebranego tu 2g0 Korpusu odwodowego 
kawsleryi, razem z jego artylleryą; woyska prze- 
ciągały przed NavsaśNityszym Pánem, trzy razy, 
krokiem zwyczaynym, kłusem i galopem. Wy- 
borny stan żołnierzy i koni, blask Oręża, rozmai- 


‘tość i piękność mundurów hnzarskich i dokładność 


poruszeņ widok ten czyniły czarującym, Nav- 
JAŚNIEYSZY Cusanz JuGomość kilka razy w pochle- 
baych wyrazach, oświadczył swoje zadowolenie 
tak samemu P; Marszałkowi Polnemu, Hrabi O- 


“usten. Sakenowi, jako i P.Dowódcy Korpusu, Naczel- 
nikowi artylleryi, Xięcin Jaszwilowi, PP. Dowód- d 


com dywizyynym , brygadnym i półkowym, oraz 
naczelnikom artylleryi; po skończoney zaś para- 
dzie , wśród zgromadzenia wszystkich Jenerałów 
i dowódzców półkowych, wyraził Naywyższe 
Swoje i iE wę za hader dobry stan Kor- 
puso. Doia 27, zrana, cały korpus miał odbydź 
manewry, Woyska już były na mieyscu, lecz, z 
przyczyny wielkiego deszczu, Cesarz Jnconość ra- 
czył rozkazać je rozpuścić, Dnia 28, zrana, Nav- 
JaŚnizyszy PAN raczył przybydź do korpusu; prze- 
biegając wimo półków, ożywiał je uprzeymćm wi- 
taniem, a radośne walegznego woyska rossyyskie- 
go okrzyki wznosiły się aż pod niebiosa. Mane- 
wry odbywane były bez Żadnego póprzedniczego 


planu, podług samey tylko woli MoNaRcay, któ-' 


ry osobiście dowodził woyskami. wolucya od- 
była się w różnych kierunkach, z przemianą li- 
niy, a każdy pótk szedł, swoją koleją do attaku 
iczynił rozmaite szyki, artyllerya zaś działała śle- 
pemi nabojami. Szybkość i dokładność, we wszyst= 


(kich postrzegane wo ownikach, zapał i gorliwość w 


wypełnieniu swey rzeczy, uwieńczone zostały po- 
myślnym skutkiem i stosownie do woli rozporządzi- 
ciela manewrów;za co też zasłużyły znowu na otrzy- 
manie pochlebnego podziękowania. Cesarz Jeao- 
Mość, w obliczu całego rycerstwa, pocałował Mar- 


8zułka Polnego, oświadczył Swose Naywyžsze zą- 


dowolenie. 'Takie MoNancav uznanie zaszczepiło 
w kaźdym z uczęśników tey parady nayżywsze 
dążenie do wypełnienia swych „obowiązków, oraz 
miałą gotowość do poświęcenia Życia swego /za 


JAŚNIEYSZY Pan raczył oglądać jeżdżenie 45 junkrów; 
był nimi zadowolony i raczył ich wszystkich po- 
witać officerami. Radość młodzieńców wyjawie- 
ną została priis wdzięczność, którą wyrazić tru- 
dno, lubo każdemu jest pojętą. Dnia 29, o go- 
dzinie 10, zrana, NaYJaŚNiEYszY Cesarz JEGOMOŚĆ, 
podarowawszy tyg domu hogaty, brylanta- 
mi ozdobiony fermoar, a usługującym szczodrą 
nagrodę pieniężną, raczył udadź się traktem do 
Czernichowa. W ciągu tych trzech dni, które 
się stały historycznemi dla miasta Kozielca P. 
Marszałek Polny i Jenerałowie zapraszani byli do 
stołu obiadowego NarsaśsieYszEGo CESARZA JEGO- 
mości, a miasto było oświecane. ' 


Czernichow dnia 2 lipca. ` 
(z tęyże gazety.) e 
Mieliśmy, lubo na czas bardzo krótki, nay- 
poZądańsze szczęście cieszyć się widokiem Nayu- 
kochańszego Naszego MosancnY; Ces4rza JEGOMO= 
Ści, NikozAJA PAWŁOWICZA. j 
NarsaśNikYszY Pan, przybywszy dnia 25 czerw 
ca wieczorem, do miasta Kozielca, dla obeyrze- 
ule „ekrinych woysk 2g6 korpusu odwodowgo 
kawalęryi, raczył ztamtąd wyjechać dnia '29, © go- 
dzinie 10, zrana, i szczęśliwie przybył, o godzinie 
2, po południu, do Czernichowa, wprost do tu» 
leyszey katedry Preobrażeńskiey. Przy weyściu 
do niey, spotkany był przez Przewielebnego Ar- 
cybiskupa Zaurenciusza z duchowieństwem, Gus 
bernatora Wojennego i Cywilnego, Małorossyy- 


„skiego Dyrektora poczty, i inuych urzędnikow, 


wśród nader licznego zgromadzenia ludw wszel- 
kiego stanu i płci, a po odśpiewaniu w tey staro- 
awney świątyni do Pana Boga modłów za zdro- 
wie, tak Jeco Ursanskinv Mości, jako i całego Nay- 
JAŚNIEYSZEGO Domu; przy wyyściu z teyże świąty- 
ni raczył uprzeymie przyjąć podany przez tutey- 
szych mieszkańców miasta chleb isól, i raczył 
łaskawie ukłonić się zebranym urzędnikom. Nay- 
JAŚNIRYSZY CESARZ JEGOMOŚĆ raczył mieć stół o- 
biadowy u P. Małorossyyskiego Wojennego Gu- 
bernatora , Xięcia Nikołaja Grygorjewicza /iep- 
nina. Lud przeprowadzał NAYJAŚNIBYSZEGO PANA 
od katedry i gromadził się przed kwaterą Wo- 
jenuego Gubernatora, zkąd wykrzykiwania Nav- 
JAŚNIEYSZEMU CESARZOWA JEGoMości hucznego ura! 
i serdeczne wiernych poddanych modły do Nay- 
wyższego Stwórcy, towarzyszyły dobroczynnemu 
MoNaRsze przy wyjezdzie z miasta. Na oznamiQ- 
nowanie radości dnia tego, miasto wieczorem by- 
ło oświecone. 


Tyflis, dnia 19 czerwca. r 

Teraz znayduje się w Tyflisie wyprawa, któ 

ra tu przybyła dla czynienia uczonych hadań, pod 
przedwodnictwem professora fizyki w Uniwersy- 
tecie Dorpackim, P. Parroła. ZP, Parrotem przy- 
jechali: , kandydat filozofii, Bazyli Fiedorow, któ- 
ry się zaymuje obserwacynmi astronomieznemi, a 
do odbycia tey podróży zasłażył na otrzymanie 
znacznych pomocy od szczodrobliwości w Bogu 
spoczywającey NAYJAŚNIRYSZEY CESARZOWEY MARYI 
Frovorowny; studeat Michał von Bohahel , zay- 
mujący się mineralogią, i studeaci medycyny; Jut 
lius Gen, jako botanik, i Karol Szaman, jako z0. 


r 


, olog. Z niecierpliwością oczekujemy skutków te- 
go- pożytecznego dla nauk przedsięwzięcia. 

` Nowy-Gzerkask dnia 25 czerwca, 

(z Ruskiego Inwalida). s 1 
Dzisia, dnia 21 czerwca, przybył tu, jadący 
do Ńaywyższego Dworu syn Następcy Tro- 
nu Perskiego, Chosref Mirza. Zbliżys szy się do 
miasta, Xiąże spotkany był przez Policmeystra, 
a przy bramie mieskiey przez wysłanego na to 
Sztabs-Ufficera z kilką urzędników; u ganku zaś 
kwatery, Jeco. Wysokość był przyjęty od Woy- 
skowego Nak»źnego Altamana, Jenerał- Poraczni- 
ka Kuteynikowa z obecnymi Jentrałami, Sztabs i 
Ober-Officerami. Zgromadzenie ladu było. tak 
padzwyczayne, iż pokryta nim była cała równi- 

na przed kwaterą Xięcia. 

|, Nazajutrz (22 czerwca), przed obiadem, Xią- 
Że, przez ciekawość, jeździł po mieście, był w do- 
mu Kancellaryi woyskowey, gdzie oglądał wszy- 
stkie regalia woyskowe i rysownią, zostającą pod 
zwierzchnictwem P. Jenerat-Majora sztabu jene- 
ralnego, Bohdanowicza, Stąd zwiedził mieysee, 
gdzie spoczywają popioły znamienitego woysk doń: 
skich Atamana, Hrebiego Płałowa; a, nakoniec, 
o godzinie 5, wieczorem, Jego Wysokość udał się 
traktem na Woroneż, w towarzystwie P., Woy- 

kowego Atamana Naksźaego. ; 


Worsko DZIAŁAJĄCE. 

Szczegółowe opisanie bitwy, stoczoney pod 
wioską Kulewczi, dnia 5o maja, między CESARSKA 
„Armią Rossyyską; pod naczelnćm dowództwem Je- 
nerała piechoty, Hrabiego Dybicza,a Turecką, pod 
"przewodnictwem HM ielkiegó Wezyra Resżzyd-Me- 

meda Baszy. i i 
(z Ruskiego Inwalida,) 

Wielki Wezyr, dowodząc osobiście armią, 
złożoną ze 40 tysięcy ludzi, w liczbie których, prócz 
mader liczney artylleryi , były 22 półki piechoty 
regularney , 6 kawaleryi i do 1D tysięcy wyborney 
anatolskiey piechoty regulatfiey i konnicy, pom- 
knął się z Szumli ku miastu ufortyfikowanemu 
Prawodom, w zamiarze ścieśnienia go formalnóm 
oblyżeniem. Gdy Wezyr przybył na mieysęe , ro- 
boty oblegalne ośtały natychmiast rozpoczęte i szły 
z bardzo wielką czynnością. 

Otrzymawszy 0 tém szczegółową wiadomość, 
P. Ns»czelnie-dowodzący, poruczywszy oblężenie 
twierdzy Sylistryi Jenerat-Paracznikowi Krassow- 
skiemu, sam korpusem Jenerała Hrabi Palena, 
dnia 24 maja *), wyszedł zpod Sylistryi, tak dla 
połączenia:się z korpusem Jenersta Złota, hylego 
wtedy około wioski Æski Arnaatlaru, niedaleko 
Prawodow , jako i dla ochroaienia tegoż miasta od 
zajęcia przez nieprzyjaciela : gdyż nie mogłoby ono 
wytrzymać 'długieg>. oblężenia.. A Pa 
3 Po odbyciu nader utrudzającego pięcio-dnio- 
wego i skrytego marszu, dnia 28, woyska nasze 

rzyszły na pozycyą do wioski Fauszan Kozłud- 
‘Žas, adnia 29, o świcie, wyruszywszy ztąd, pora- 
"knęły się przez Janibazar, w kieruuku do wioski 
JMadćry, następującym porządkiem: jie, 

Awangarda, pod wodzą Jenerałe-Porucznika 
Barona Kreyca, składała się z półkow dońskich: 
JBorysowa 1g0 1 Jeżowa, tudzież. z tey brygady 4 
dywizyi ułanów, z konney artylleryi rotą N. 4; za 
mią szedł korpus batajionowy: dwie roty 6go bola 
lionu pionierów, 115 brygada 6 dywizyi pieszey i 
koporski półk piechoty z rotami NN. 112, oraz 
z 4 działami roty N. 2, brygady g artylleryyney; 
"1 i2 brygada 5 dywizyi pieszey ze swoją artylle- 
"ryą, i, nakoniec, rezerwa 2 dywizyi FHluzarów, z 
konną rotą N.5, rota konno-batteryyna N. 19, rota 
Dońska konno-artylleryska N. r, półk piechoty mu- 
romskiey, rotalekka, N.5. 7 brygady artylleryy- 
ney. Za rezerwą szedł szykowy armii oboz, pod 
zasłoną półku Niżegrodzkiego i 4 dział artylleryi, 
oboz zaś ciężki szedł w tyle jednóm iściem pod 


*) PV liczbie 264 batalionow piechoty, 24 szwa- 
dronow kawalerył, 11 rot artylleryi i2 pót- 
x; kow Kozakow. 


= 


zasłoną półkow: Narwskiego i Simbirskiego, r4 
dziat artylleryi i półku kozakow Jożłoszina. 

Na wzgórzach Janibazaru były spotkane piera 
wsze partye nieprzyjacielskie, do 1,500 żołnierzy, 
Uderzyli na nie kozacy , i, pobiwszy, szybko ści- 
gali je daley, na 6 wiorst, przy czóm wzięto w nie 
wolą około 100 Turków, zabito i ranioao do 300. 

VV tymże czasie, 4ty szwadron półku Char- 
kowskiego Ułanow odkomenderowany był wpra- 
wo, dla ścigania nieprzyjaciela, który się oddzie- 
lit od sit głównych; przy czów takoż wzięto 8 Tur- 
ków w niewolą. SSE 

Przyszedłszy nasza awangarda do rzeczki Bu- 
łanłyk, rozłożyła się przed nią na w yniosłościach, 
Oprócz kózackiego półku Borysowa, który uprzede 
nio wziął się w lewo, dla odkrycia wioski Ma- 
dery, dokąd w tymże czasie udały się takoż głów- 
ne siły nasze. 

(|,, „łymeżasem, nieprzyjaciel, wzmacniając się 
oddziałami z Szumłi i zjednoczywszy swoje hufce 
na przeciwległych rzeczce Bułanłyk wyniosło” 
ściach, w liczbie więćey 3,000 żołnierzy, wysłał 
swoich najezdników przeciw czołu naszey awana 
gardy, i z częścią swego oddziału zacząt się spu- 
szezać do wąwozu. Dla tey właśnie okoliczności, 
pomknięte zostały kn rzeczee, pod, zasłoną dywi- 
ziona półku St. Pelersburskiego Ułanow, 4 działą 
roty konney N.4, które celaemi wystrzałami nie 
tylko zmusiły nieprzyjaciela do odstąpienia , ale 
skłoniły i jego 4 armaty do milczenia , które prze- 
ciw nam działały. . 4 
Bezpośredaio potóm , kozacki półk Jeżowa, 
pomimo tęgiego karabinowego ognia nieprzyj:cia« 
la, zaczął się przeprawiać przez rzeczkę Bułantyk; 
za nim szły 4 działa roty koaney N. 4, pod za- 
słoną półka St. Petersburskiego Ułanow, potóm 
półk Charkowski Ułanow z 4 pozostałemi teyże ro- 
ty dzisłami. SE 

Zaledwo półk kozakow Jeżowa przebył rze- 
czkę, uderzył zaraz na nieprzyjaciela, i, wspiera 
ny wystrzałańmi kortaczowemi 2 armat konawy ro- 
ty Ni4. które działały, pod zasłoną dywizyonu pót- 
ku St. Petersburskiego Ułanów, na lewe nieprzy- 
jaciela skrzydło, zinusił go do ucieczki ku mu- 
rom twierdzy Szumi. = 

Posłana dla wzmocnienia awangardy 1szą bry- 
gada 2 dywizyi Huzaró v, z 4 działami kouney 
roty N. 5, przybyła doń już po skończoney roza 
prawie. 

Tak więc, awangarda zajęła pozycyą czołem 
ku Szumli, zasłaniając przez to, od strony tey twier- 
dzy, poruszenie głównych sił naszych. 

Wyżey wspomnianą brygada Huzarów, we~ 
spół ząartyileryą swoją, rozłożyła się na lewo oddziaa 
łu Jenerała Porucznika Barona Kreyca „Dw odle- 
głości jedney od niego wiorsty, czołem takoż ku 
Szumli. i SZK 

Doński półk Borysowa, przyszedłszy do wio- 
ski Madery, doczekawszy się tu 5 brygady 6tey 
dywizyi pieszey, szedł daley ku Szumli , i, połą- 
czywszy się znowu z oddziałem Jenerała Kreyca, 
rozłożył się między Ułanami a Hazarami, | c 

W tymże czasie złożona była nowa awangar- 
da, poł wodzą Jenerat-Majora Ożroszczenha; z. 
Sciey brygady Gtey dywizyi pieszey z jey artylleryą 
ipółku Irkuckiegó Huzarów, z 4 działami roty 
koaney N. 3. Przeszediszy przez Maderę i przy- 
bywszy do wiosek; Kulewcza i Czirkowni, ta a- 
wangarda rozłożyła się sposobem następującym: 
półk 1isty strzelców i 1 bstalion 12 półku strzelców 
z artylleryą, między obiema wioskami, blizko 
cmentarza;2gi zaś jągo batalion stanowił linią wzdłaź 
parowu, przytykającego do wioski Kulewczy, ma- 
jąc swoje rezerwy we wszystkich tey wioski wyy= 
ściach i dwa przy nich działa; półk Irkucki Ułaa 
nów, z 4 armatami roty konney N., 5, rozłożył się 
na prawóm skrzydle pozycyi, która, po lepszóm 
obeyrzeniu, wzmocniona była w nocy; jeszcze ba= | 
talionem półku Muromskiego, który zasłouił pra 
we Huzorów skrzydło. 

Gtówne siły rozłożyły się blizko Madery, 
czołem ku Prawodom , w sposób następujący : 

1sza brygada 6 dywizyi pieszey ze swoją ar” 


= 


= 


szy swoję pozycyą pod 


„ Aro 
li, Eh 


Łó 


tylleryą, i półk Koporski z 4 działami roty kód- 
ney N. 2, wyszedłszy z Madery, stanęły blizko 
drogi, prowadzącej z Prawodow do Szumii. 
W tyle ich rozłożyła się, 1 i 2 brygada 5 
dywizyi pieszey, z artylieryą swoją. 
Główna kwatera i to przy niey armat ro” 
ty dońskiey N. 1, koano-batteryyna N. 19 i lek- 
ka N. 53, brygady 7 arlylleryyney, pod zasłoną 1 
batalionu półku) Muromskiego piechoty, zalezy- 
| mała się blizko samey wioski Madera. 

/ O godzinie 6, z. południa, nieprzyjaciel po- 
kazał się na drodze Prawodańskiey i stanął po obu 
jey stronach, wzdłaż brzegu lasu; dla tego 35 ko- 
zakow, którzy ztąd odstąpili, 
szwadronem aai Irkuckich i postawieni o 
półwiorsty od wioski, dla postrzegania dalszych 
nieprzyjaciela poruszeń, ? 

Półk Elizawetgradzki Fluzarow, z dwóma 
działami roty dońskiey `N. 1, zająt pozycyą przy 
wiosce Czeremedino, iżby mieć oko na drogę, 
wiodącą przez /Marasz do Szumli, Forpoczty je- 

go połączyły się z forpocztami półka Irkuckie- 
go Huzarow. > AE 

Tymczasem, Jenerał Hof , zostawiwszy pod 
Prawodami półki: Wiatski, 19, 20 i 57 sirzelcow, 
huzarski Hrabiego Witgenszteyna i Żci Buhski 

tanow, z należącą do nich artylleryą , wszystkie 
pod wodzą Jenerał - Majora Kupriianoway nocą 
wyruszył, z główmemi 6 i 7 korpusu (*) siłami, 
.2 wioski Zski-Arnautlaru ku Tańnszau - Kożlu: 
dźasu, dokąd też przybył dnia 29, przód świtem. 
/Jenerat-Major Kupriianow otrzymał rozkaz nie 
spuszczać z baczności, i, jak można, ścigrć armią 
turecką, gdy odstąpi od oblężenia Zrawodotw i 

Zacznie opuszczać swoję pozycyą. 
Tak więc, woyska nasze, które wyszły zpod 


| Syłistryi, stały już: w tyle Wielkiego Wezyra. 


Poruszenie to w tym było zamierzone celu, iżby, 
odciąwszy operacyyną jego linią, wciągnąć nie» 
przyjaciela do walney z nami bitwy, a przez to 


< wstrzymać jego: kommunikacye z Szemle, gdzie 
| miał wszystkie swoje zapasy. Ale, jeżeliby We- 
` żyr postanowił przeyść do Szumli przez dolinę 


ewczyńską i Janibazar, wtedy i tu, przez nay- 
krótsze poruszenie w lewo, mielibyśmy zupełny 
czas do połączenia się z Jenerałem Rotem „i do 
uprzedzenia zamiaru nieprzyjacielskiego: 
Zaledwo co, dnia 
"Wezyr pewną wiadomość, iż woyska rossyyskie 
w tyle się pokazały; mniemał atoli, że były one 
tylko częścią korpusu Jenerała Rota, która się 
oddzieliła jedynie dla zagrożenia jego kommuni- 
kacyom; dla tego spiesznie odstąpił od oblężenia 
miasta Prawodow, ruszy z całą armią swóją ku 
©iaśninom Kulewczańskim, w nadziej zupełaego 
Woysk naszych zniszczenia, i 
` Jak tylko Jenerał Rot dowiedział się o ta- 
(kióm poruszeniu Wezyra, natychmiast, opdńściw- 
Tauszan - Koztudźas, 
pomknął się ku głównym siłom naszym, w celu 
“ połączenia się z niemi, i, dnia 30, o świcie, przy» 
"był pod wioskę Maderę, gdzie też rozłożył swe 
woyska bliżey w lewo główney kwatery armii, 
Tegoż dnia, zrana , wielu „przejętych z 
armii VVezyra jednomyślnie twierdziło, żę w cia- 
- Śninach Kalewczańskich znayduje się tylko część 
Armii nieprzyjacielskiey, a sam Wezyr uboczną 
postępuje ku /Marasz, iżby wayść do Szum- 
o dało powod P. Naczelaie - dowodzącemu, 


| Wespół z Naczelnikiem (Głównego armii sztabu i 


enerał - kwatermistrza , do uczynienia ogólnego 
Tozpoznania w stronie Maraszu i w kierunku ku 


Bąlksnom. W czasie tego rozpoznawania , Jene-- 


Vał-K watermistrz, Jenerał-M:jor Buturlin, mu- 
“tat, po drodzę ku Czabankioy , lepiey się prze- 
 „onać, azali nie odkryje jakich poruszeń nieprzy- 
ciala. Lecz, gdy, po wszystkich uważaniach, 
adnych jegp przybliżeaia się nie postrzeżono śla- 
ow, P. Naczelnie - dowodzący z samym Główne- 
80 Sztabu Naczelaikiem , z przodowych forpocz. 
R EINE, 


ZZ 
" , (*) JP liczbie 224 batalionow, 


l 26 szwadronow, 
Smiw rat artylieryi, 3: 
KA JEJ, Ją 


późkow kozackich. 


zostali wzmocnieni. 


20, po południa, otrzymał 


tow Jenerał-Majora Otroszezenki, obeyrzał połos 
żenie nieprzyjaciela, który stał przed ciaśniną 
Hułewczi, i znalazł, iż nieprzyjaciel spuścił się z 
wierzchołka ciaśniny, i, ruszywszy obóma skrzy= 
dłami na przód, stanął , nie dochodząc jedney 
wiorsty do wioski Czirkowfki, w porządku nas 


stępującym : na skrzydle prawóm wyciągnął ká- - 


waleryą i część piechoty; w środku stała piechoż 
ta kolumnami i jednym, kwadratem, z 6 działami; 
na lewóm zaś skrzydle rozłożona była kawalerya. 
Siły jego, zdawało się; iż nie przenosiły więcey 
nad 5000; oprócz tego, na prawóm skrzydle znay- 
dowała się ukryta baterya z g działami. W tym 
stanie dfugo zostawał nieprzyjsciel nieporuszonym. 

Naczelnie - dowodzący, nie przestając na 
tém , chciał wiedzieć , azali ze wszystkiemi tu 
Wezyr znayduje się siłami, lub tylko z częścią 
śwojey armii, Na skutek tego, rozkazał 1 bryga- 
dzie 6tey dywizyi z artylleryą, oraz półkowi Ka= 
porskiemu ze 4 działami lekkiey roty N. 2, pom- 
knąć się na przód, wprawo od wąwozu, który je 
od awangardy przedzielał, iżby nieprzyjaciełowi 
przeszkodzić obeyść prawe jey skrzydło; Hra- 
biemu zaś Palen przepisano było wzmacniać a< 
wangardę , w razie potrzeby, pozostałemi swego 
korpusu woyskami. Działo się to około godziny 
10 zrana, Potćm rozkazano Jenerał. Majorowi 0O- 
troszczence aliakować nieprzyjaciela, który, jak 
się wyżey wspomniało, rozłożył swoje hufce na 
wzgórzach z przodu wioski Czerkowki, i spędzić 
go z pozycyi. Jenerał Otroszczenko uczynił na- 
stępujące rozporządzenie: © „ ; 

Trzem szwadronom półka Irkuckiego Hu- 
zarow ze 4 działami konney roty N. 3, pod 'wo- 
dzą Jenerał-Majora Gtazenapa , rozkazał weyść 
na wzgórze, z prawey strony wioski,-i niezwłów 
cznie przeciw nieprzyjacialowi, który stał za pa- 
rowem, rozwinąć ogień działowy: za Huzarami, w 
ukrytóm od nieprzyjaciela mieyscu, jednemu pół- 
ku Mavomskiego batalionowi roziożyć się w czwo= 
robok; iżby, w razie pokuszenia się nieprzyjaciel- 
skiego na prawe kawaleryi naszey skrzydło, ba- 
talioa ten mógł ogniem niespodzianym wstrzymać 
jego natarczywość, jedónastemu strzelcow półko- 
wi, z szęścią armat lekkiey roty, N. 5,'9 bryga- 
dy artylleryyney , iść bezpośrednio za łiuzarami 
na to samo wzgórze, i 
baterye , działać Awspólnie z artylieryą konną; 
jednemu 12go półku strzelców batalionowi, z po. 
zostałemi wyżey wspomnianey roty dwóma. dzia” 
tami, pod dowództwem Podpółkownika Remlin. 
ga, wyyść z wioski wtedy, gdy się rozpocznie ka= 
nonada na prawóm skrzydle naszóm, i postępo. 
wać większą drogą Prawodańską, działając podług 
dogodności, drugiemu zaś batalionowi wyyść nie» 
zwłócznie z wioski i śledzić nieprzyjaciela, któ. 
ry się ukrywał w lesie, między skalistemi roza 
padlinami, przy końcu naszego skrzydła lewego; 
a do rozprawy chyba w takióm przystąpić zda= 
rzeniu, kiedyby odważył się ou natrzeć na skrzya 
dło lewe attakujących naszych batalionow, i dzia- 
łać na prawe jego skrzydło. 

Kierowanie woysk ku naznaczonym punka 
tom, z prawey strony wioski, poruczonóm było 
Jeneralnego sztabi Półkownikowi Rychterowi, z 
łewey zaś Jeaeralaego sztabu Porucznikowi Ste- 
f onowi. ; ? 

Zaledwo prawego skrzydła naszego artylle= 
rya rozwinęła ogień, gdy w tém @ařa piechota 
nieprzyjacielska i kawalerya odstąpiła 
stość góry i znalazła schronienie w lesie. Hnzaa 
rowie szybko zajęli wzgórze, Za nimi ruszył batą< 
lion półką Muromskiego i 

:Tymozasem 


ógień z bateryi, 


s nieprzyjaciel rozwinął mocny 
I I na prawóm skrzydle przezeń 
zrobióney, a która dotąd była ukryta. Szkoda, 
arządzona przez nią naszym woyskom, i ważność 
s ymowanego przez tę bateryą punktu, który był 
dogodnym. do działania przeciw wyższym nie- 
przyjaciela bateryom, pobudziła zrazu obrócić 
nań ogień naszey artylleryi, a potóm skierować 
piechotę do ostatecznego sltaku. Przystąpić z pra- 
wey strony drogi było rzeczą niepodobną, z przys 
5 


1 natychmiast, źrybiwszy , 


za spadzi= - 


czyny krętego położenia mieysca i znacznych sił 
nieprzyjaciela , który w tym punkcie już był u- 
kryty; przeto wysłany został w tym celu 11 półk 
strzelcow ze 4 działami, pod wodzą podpółkow- 
nika Sawastjanowa, wzmocniony 2 batalionem 
półku 12 strzelców, z 2 armatami. 

W oyska te wyruszyły; artyllerya rozwinę- 
ła ogień, baterya nieprzyjacielska umilkła i już 
została opuszczoną; batalion 11go półku strzelco w 
do niey się zbliżył , a batalion 12g0 półku wziął 
się nieco w lewo, gdy w têm nagle piechota tu- 
recka zaczęła rzęsiście strzelać z karabinow i rzu- 
ciła się w wielkiey liczbie, z mieysc ukrytych, 
ha te bataliony. W tymże czasie, awangarda na- 
sza była na wszystkich punktach atiakowana 
przez piechotę i kawaleryą nieprzyjacielską, w 
liczbie bez porównania przewyższającey. 
Trzymać się na tey pozycyi nie można by- 
ło £adnym sposobem. A.wangardzie rozkazano po- 
wrócić na dawnieysze mieysca. 

INa skutek tego, lubo bataliony odstąpiły w 
maylepszym, jak mogąc porządku, nieproporcyal- 
ność ‘atoli sił i nadzwyczayna nieprzyjaciela na- 
tarćzywość w napadaniu nie dozwoliła już pót- 
ku mucomskiego batalionowi odeyść w należy” 
tym szyku: otoczony ze wszech stron od nie- 
przyjaciela, nie przestawał mężnie się bronić do 
ostatniey krwi kroplis Na lewey zaś sitonie dro- 

i, trzy bataliony, ńacierane przez Turkow z 
rzodu i od skrzydła, odstąpiły w porządku, za. 
dając napadającemu nieprzyjacielowi porażkę jaż 
to bagnetami, już ogniem karabinowym, i ścieląc 
swoję drogę trupami jegó, za każdym krokiem. 
Dowódca 11 półku strzelcow, Podpółkownik Sæ- 
wastjanow sam już niosł chorągiew, gdyż były 
pod nią podchorąży został ciężko raniony. 

Jenerał-Major Otroszczenko, w celu wstrzy- 
mania natarczywóści nieprzyjaciela, rozkazał prze- 
prowadzić 6 armat na prawą drogi stronę, i roz- 
winąć ogień kartaczowy ; ate nader liczna pie- 
chota nieprzyjacielska nie mogła jaż być przezeń 
powściągniętą. -Po trupach swoich toswyarzyszów 
ze wściekłym 
już co do liczby żołnierza bataliony, działając u» 
stawicznie ogniem karabinowym. W tymże cza- 
sie, hufce kawaleryi i piechoty tureckiey , która 
się skryła w lesie, w rozpadlinach skał ,.co się 
znaydowały z lewey strony m cy pozycyi, rzu- 
ciła się na pierwszy batalion 12 putku strzelcow, 
i zmusiła go takoż do odstąpienia. (| 

-Niemożność, z osłabionemi przez wislki uby- 
tek batalionami, stawienia czoła przeciwko nader 
przew yższającey nieprzyjaciela sile, skłoniła Je- 
nerała Otroszczenkę rozkazać awangardzie odstę- 
pować ku wiosce, a działom spiesznie zeyść na 
drogę vprzednią, i zająć pozycyą na wzgórzu, za 
mostem. 

W tym czasie, pośród bardzo liczney kawa- 
leryi nieprzyjacielskiey , pokazał się odstępujący 
3 batalion 11 półku strzelcow, który się znaydo- 
wał na prawey stronie drogi. Już dosięgała go 
piechota turecka, ale zimną krwią i odwagą umy- 
słu dowódcy jego, Kapitana Zwiehincowa , i po- 
wtórzonemi attakami Huzarow lrkuckich z dwó+ 
ma działami , posłanych pod wodzą, Półkownika 
Tutczeka na jego wzmocnienie, batalion i cho- 
rągiew zostały wybawione. Tu raniono Jenerał= 
Majorow : Otroszczęnkę i Głazenapa, takoż ze 
szczególnóm. odznaczeniem się działającego Kapi- 
l tana Zwiehincowa. * 

Wtenczas, gdy awangarda nasza 
ciskaną z przodu, Turcy rzucili się obeyść pra- 
we jey skrzydło. Aby to wstrżymsć, dowódca 2 
półku korpusu pieszego, Jenerał Hrabia Paler 
rozkazał Naczelnikowi swego sztabu, Jenerał-Ma- 
jorowi Hermanowi, niezwłocznie 1szą brygadę 6 
dywizyi pieszey, z rotą batteryyną 9 brygady ar- 
tylleryi, pomknąć na przód ku końcowi prawe- 
go skrzydła naszego, dla spotkania nieprzyjaciela, 

ółk zaś Koporski, ze 4 działami lekkiey roty, 
N. 2, 9 brygady artylleryyney, postawić na po- 
zycyi, w odwodzie. Turcy, ośmieleni chwilo- 
wóm przeciw awangardzie powodzeniem, i pobu- 


była tak ga- 


gniewem Ścigała odstępające słabe 
* wa wsparta odwodem , złożonym z półkow u6ey i 


(w prawo i lewo, wzdłuż 


dzańi ostałecznością przedarcia się czóm prędzey 
do Szumli, z zapalezywością nader licznemi. sita- 
mi uderzyli na tę brygadę, ale, wałeczne jey pół» 
ki: Sofiyski i Newski, pod dowództwem Jenerał= 
Majora Xięcia Lubomirskiego, uszykowane w pół= 
kowe kwadraty, zimną krwią spotkały nieprzy- 
jaciela, i, rażąc go kulami i bagnetami, pomyka< 
jąc się to naprzód, to w tył, iżby jeden drugie- 
ma udzielać obrony skrzydłowey , wstrzymały, 
nareszcie, jego natarczywość. Podobnież rota Dat- 
teryyna g brygady artylleryi, pod wodzą Półko- 
wnika ś//ałca, wielesię przyczyniała do porażki 
i utrzymania nieprzyjaciela na swojóm mieyscu. 

Tymczasem, srogi bóy się toczył, nim przy- 
był półk Koporski ze 4 działami, który zajął po- 
zycyą, bliżey wprawo i brygady 6 dywizyi , a 
potóm, pim nie przyłączono do prawego jego skrzy- 
dła 1 brygady 2 dywizyi Huzarów, ze 4 takoż 
działami konoey roty N. 5, pod wodzą Naczel- 
nika dywizyi, Jeneraf.Porucznika, Barona Bud- 
berga. 


Szybkie Huzarow attaki i tęgie bateryy 
działanie , które były postawione na wygodnych 
mieyscach , zmusiły nieprzyjaciela do odstępu; 
przybyła w tymże czasie rota konno - batteryyna 
N. 19, pod dowództwem Jenerał-Majora „Arnolda, 
nader celaemi wystrzałami dokonała zupełoey je” 
go porażki. Turcy zaczęli odstępować na wszyst- 
kich punktach i wrócili na pierwszą swoją po- 
zycyą, na górach przed ciaśniną. 

Takim sposobem, ustęp nieprzyjaciela, mordo- 
wanie się walczących przerwały na niejaki czas tę 
straszną i krwawą bitwę. 

Korzystając z tego odpoczynku, P. Naczel- 
nie-dowodzący , obeyrzawszy pozycyą nieprzyja- 
ciela i uczyniwszy należyte „rozporządzenia dał 
rozkaz wszystkim dowódzcom Korpusow; iżby za- 
dać dzielay i ostateczny cios nieprzyjscielowi. 

W tym celu, półki 6 dywizył zostały zmie 
nione przez 1 i 2 brygadę 5 dywizyi, wespół 58 
swoją artylleryą , 2ga dywizya Huzarów wzmoc+ 
niona była przez Ścią Huzarską , a cała linia boja 


18ey dywizyy ; dla większey osiróżności, Jenera- 
łowi Porucznikowi, Beronowi Kreye, który siał 
przeciw Szumłi, przeznaczona była na rezerwę 
Scia brygada 11 dywizyi pieszey i Buhska dywi* 
zya Ułanów, ze swoją artylleryą. 

Około godziny © 
teryyna, N. 19, wzmocniona półkami 5 dywizyń 
pieszey ze swoją artylleryą, i rotą bateryyną N. é, | 
16 brygady artylleryi, pomknęła się naprzód. Na- 
czelnik głównego sztabu armii; Jenerat-Adjutant 
Baron Tol , stojąc na przedzie kolumn, osobiście 
uśzykowa! rotę kouno-bateryyną przeciw /bateryi 
nieprzyjacielskiey. Mocny ogień dzistowy rozwi- 
nięty byt zobu stroa, ale celnemi wystrzałami 
wyżey wspomnioney roty konney, kierowaney 
przez walecznego Jenerała Arnoldi, bardzo prędko 


: wysadzonych zostało kilka skrzynek nieprzyjaciel- 


skich, z prochem i ładunkami, co w szeregach 
jego sprawiło trwogę i pomieszanie. Tymczasem; 
jechota nasza, kolamnami do ataku, szybko pom- 
Eurasii na wzgórza; strzelcy rzucili się naprzód; 
gęstego lasu, a nieprzy” 
jaciel , zasypany kulami , nie mógł dłużey stawić 
czoła walecznym i odważnym woyskom naszym: 
Rzucił się do ucieczki, za każdym krokiem zosta” | 
wując zwyciężcom w zdobyczy bardzo liczne ba* 
gaże swoje z różneini zapasami, cały obóz, sprzę” 
ty artykleryczne, skrzynki ładunkowe, broń różne” 
go rodzaju, i, nakoniec, wszystką swoją artylleryą: 


z południa, rota konnoba- | 


Jenerał-Adjutant Hrabia Palen nie przesta”| 


wał ścigać armii Wielkiego Wezyra, wzdiuż ciś 
sniny Kulewczańskiey, która na przestrzeń ośmiu 
wiorst, zawałona była begażami i działami. Nie 
przyjaciel, trwogą przejęty, szukał ooutenia w rób 
nych kierunkach , rozproszywszy się po obu stró” 
nach drogi. Strzelcy i nasze patrolle bokowe kaz 
dy krok swóy uściełal jego trupami. Jeńcow zna” 
czaey liczby wziąć nie można było; gdyż rozsr?” 
żeni żołnierze, widząc dziko posiekane trupy sw0” 
f; DODATEK 
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uż 1 


- ich spółtowarzyszów , nie szczędzili nawet i ucie- 
kających. l 
Nakoniec, przeszedłszy ośm wiorst od placu 
bitwy, woyska wyszły na otwarte wzgórze, a nie- 
przyjaciel znikł już z widoku; dla tego Hrabia 
Palen wstrzymał w ściganiu dwie brygady 5 dy- 
wizyi, które miał z sobą, i rozłożył się wę celu o- 
czekiwania roty konney attylleryi N.5, oraz 2 dy- 
wizyi Huzarów. Gdy te nadeszły, piechota i 2ga hu- 
zarów brygada stały na mieyscu, a pierwsza po- 
słana była na przód, drogą Prawodańką, dla odkry- 
cia oddziału Jenerała Muprijanowa, który powa- 
nien był póyść na spotkanie nieprzyjaciela od stro- 
ny Prawodow ; oddział, doia 51, oświcie; przy- 
był na pozycyą, pod wioską MMarkowćże. Woy- 
ska 2g0 korpusu wróciły do pierwszego swego o: 
bozu, a Jenerat Kuprjanow nie przestawał ścigać 
nieprzyjaciela, który usiłował przebrać się dróż- 
kami, prowadzącemi do Balkanu. Przy czóm z00- 
wu zabrano: skrzynki ładuokowe, maóstwo by- 
dła rogsiego i bagaże z bardzo licznemi zapasami 
jxóżnym majątkiem. Oddział Jenerała Kupriano- 
wa, doszedłszy do Kamcziku, powrócił do Pra- 
wodow. y S 
Wtedy, gdy trwała pierwsza z nieprzyjacie- 
lem rozprawa, garnizon Szumlański, wywiedzia w- 
szy się o zbliżeniu Wielkiego Wezyra z armią, 
chciał mu dać pomoc, i wyszedł właśnie z,żwier- 
dzy, ale, obawiając się rozpocząć nierówną wal- 
kę, musiał powrócić na mieysce ; podobnież, gdy 
dywizion półku Ułanów Buhskich, którzy utrzy- 
mywali związek główney kwatery z woyskami 
Jenerała Kreyca,pomknął się dla przyłączenia się do 
ewojey dywizyi, wtedy Turcy powzięli smiałość 
attakować goz tyłu; lecz przysłany na to miey- 
` sce dywizion Ufanow 4 dywizyi, z dwóma dzia- 
“tami artylleryi konney, nie dozwolił im tego speł- 
nić; poczóm zupełnie się oni oddalili i nie czynili 
już więcey żadnych usiłowań. 
| Tak świetne nad armią Wielkiego Wezyra 
powodzenia nasze nie mogły być otrzymane 
straty. 2 naszey strony wynosiła ona w zabitych: 
32 sztabs i ober-oficerów, i 1,259 rang niższych; 
ww ranionych: Jenerał-Majorów  Otroszczenkę i 


(Głazenapa, Sztabs i-Ober- ficerów 29, i 1009. rang 
niższych. 


Strata nieprzyjaciela bez porównania jest zna- 


cznieyszą. Nie licząc jeńców, samych ranionych, 
w czasie walki i ścigania, było do 5,000 łołaierza; 
oprócz tego, jak się już wyżey wspomniało, wszy- 
stkie bagaże, 
Wielkiego Wezyra, własne jego ekwipaże, 6 cho- 
rągwi i 45 armaty dostały się wręce zwyciężców. 

/ Tak więc, dnia 50 nsaja, pod osobisićm Głów- 
modowodzącego naczelnietwem, dopełniła się klę- 
ska armii nieprzyjacielskiey, Sam Wielki Wezyr, 
który nią dowodził, mógł zaledwo ratować się z 
miedobitkami kawalery!. 

"Tego dnia pamiętnego» woyska nasze oka- 
 zały nowe dowody. swoje waleczności, męztwa i 
niewzruszonego umysłu. Świetne ich czyny, przy 
pomocy Boskiey , stanówczćm zostały uwieńczone 

zwycięztwem , które ich sławę ogłosi naypoźniey- 
szym potomkom. a aż 

Naczelnie dowodzący armią działającą donosi, 
iż, po zupełoćm dowiedzeniu się o liczbie jeńcow 
i zapasow, znalezionych w nowo. zdobytey twierdzy 
»sSylistryi , okazało się : 

„Jeńców różnego stanu, z woyska regularne- 
go i nieregularnego , oprócz chorych i ranionych, 
w ogóle'wszystkich 6,508; dział 255, z których 179 
spiżowych ; kul armatnych 22,592; bomb i gra- 
nat 1,148; różnego kalibru łasdunkow 505; prochu 
beczułek 1;042; skrzynek ładunkowych 1,594; ło- 
dzi kanonierskich 16; szalup woyskowych 2, bar- 
ka a „i msłych łódek 42. Oprócz tego , zna- 
©zna ilość różnych sprzętow artyllerycznych. 


bez 


które się zuaydowały przy armii 


Vilno dnia 26 Kipca v. s. 1829 roku. 


KRÓLESTWO POLSKIE 


TF arszawa dnia 27 lipca. 

; {z Korrespondenta. Warszawskiego). 
Dnia onegdayszago przybył do ratt i st0- 
licy z Bobruyska JW. Karzowicz Jenerał Major 
woysk rossyyskich, wrócili zaś da Warszawy JW. 
Jenerał Artylleryi Hauke i J W. Jenerał Dywizyi 
Rautenstrauch. , 

— JW.tkożniecki Jenerała Jazdy, wrócił do 
Warszawy. 

— JW. Jenerał Artylleryi Dovre przybył 
„do Warszawy. 

„ — Do nayozdobnieyszych VVarszawskich gma- 
chów, należeć zapewnie będzie nowy ogromny dom, 
bliski już ukończenia przy ulicy Senatorskiey, na- 
przeciw domu Petyskusa. 

„, Według Tcuryera Warszawa. zaaydowało 
się w amfiteatrze łszienkowskim , na ostalniem 
przedstawieniu scenicznem, osób 800. i 
— Przybył tu Adam Gośniewski, malarz por- 
tretowy. Zamiarem jego jest przytem dawać lekeye 
rysunków i malowania gwaszowego. : 


NrzMovwv. 
Od brzegow Menu; dnia 12 lipca. 
> (z Gazety Warszawskiey). = - 
List z F/eymaru pod dniem 5 b. m. wyra” 
2a: „Dziś powrócił tu Wielki Kiąże z dostoyną 
małżonką swoją z podróży odbytey do FFarsza- 
wy i Berlina, i zaraz przenióst się do Belwede- 
ru, ulubionego letniego mieszkania. Osoby nale- 
łąca do orszaku WW. Xięztwa; mówią wiele o 
wrażeniu, jakie na nich sprawił wspaniały widok 
woyska Polskiego, zebranego pod F/'arszawą. Są- 
dzą, iż nigdzie indziey nie można znaleźć co pię- 
knieyszego w tym rodzaju.” 
W. Xiężna Toskańska, wdowa, przybyła d. 
11 b, m. do Drezna w towarzystwie Xięż4t Ma- 
a;yniliana, Fryderyka i Jana, oraz Xiężney A£- 
malii, którzy naprzeciw nićy wyjechali do Chem- 
nitz, i tam ją powitali. KA y 
— Dnia 17 — 
Król Jmć Wirtembergski przybywszy dnia 
11 b. m. z Friedrichshafen do Sztuttgardu, wy- 
jechał dnia 15 b. m. do Æms, dla odwiedzenia J. 
C. Mości Wielkiey Xiężney Rossyyskiey Hirrxnv. 
Słychać, iż Margrabia Barbacena, Poset 
Brezyliyski, przybędzie dnia 20 b. m. do Mona- 
-„chium, i z polecenia Monarchy swego prosić bę- 
dzie uroczyście o rękę Xiężniczki Leuchtenberg- 
skiey „Amalii. Mówią oraz, iż Xiążę Leneliten= 
bergski uda się z siostrą swoją do Brezyfii, i tam 
rok zabawi, a towarzyszyć mu będzie Hrabia 
Yrsch i Pan Casanova , chirurg przyboczny. Czy- 
nią już przysposobienia do przyszłego zaślubięnia 
i wyjazdu. Niewiadomo jeszcze z pewnością,'czy- 
li Królestwo Bawarscy przybędą na ślub do Mo- 
'nachium. Na | $ 
Listy z Helsingör donoszą , iż tam spodzie- 
wają”się przybycia floty Cesarsko-Rossyysziey z 
Kronsztadtu, przeznaczoney na morze Śródziemne, 
Według zgodnych doniesień ze wszystkich 
okolic Szwecyi , obawiają się tameczni mieszkań- 
cy zupełnego prawie nieurodzaju ; 'oziminy tylka 
tu i ówdzie niejaką czynią nadzieję. 


FnRaNcYA: 
; Paryż dnia 15 lipca. 
W (z Gazety W arszawskiey). 

List z Tulonu pod d. 8 b. m. wyrała: „O- 
kręt liniowy, Provence, pod dowództwem kapita- 
na Zabretonnićre, otrzymał rozkaz, aby jutro wy- 
piut przeciw „Algierowi. Tłumacz towarzyszyć 

gdzie dowodzącemu eskadrą, zkąd wnoszą iż przed 
bombardowaniem proponowane będą Dejowi ukła- 
;dy o pokóy. Uzbrojenie statków bombardyerskich 
idzie z naywiększym pośpiechem.” 


|. 'Tuteysza gazeta codzienna pisze, iż z lewey 
strony Izby Deputowanych jenerał £Qafayżtte o- 
trzymuje 450,000 franków wyuagrodzenia, uchwa- 
lcnego dla emigrantów , jenerał Thiard 597,000, 
a Hrabia Lameih 201,000 franków. i 

(W oststnim numerze pisma peryodycznego, 
Revue de Paris, umieszczony jest wykaz Wyna- 
grodzenia uchwalonego dla emigrantów, a przy- 
padającego członkom Izby Párów i Izby Deputo- 
wanych. Izba Parów otrzymuje ogólnie 40 milio- 
nów franków, z których 535 milienów przypada 
dla dawnych członków tey Izby, a 7 milionów 
dla tych, którzy pó przyjęciu uchwalonego w tey 
mierze prawa zostali mianowani Parami, Człon- 
kowie lzby Deputowanych otrzymują ogólnie 5 
milionów 600.000 fraaków; to jest należący do pra- 
wey strony 5 miliony; a do lewey 2 miliony 600,000. 
Xiążę Orleanu otrzymuje przeszło 7 milionów. 

Pewny podróżny, który ż Oporto przybył 

do Havre zapewnia, iż tam chciano powiesić wi- 
zerunki wszystkich osądzonych Pot'ugalczyków, 
'znaydujących się za granicą. Mieszkańcy posta- 
nowili zamknąć swoje domy i sklepy tego dnia, 
kiedy to nastąpi: s 

i Jeden ż tuteysżych dziėñników wyřachowaāł 
iż od kilku lat pokażuje się co rok w dochodach 
skarbowych Hiszpanii brak w ilości 125 milionów 
realów, (przeszło 42 miliony zł. po!). 
SAR „7 nia 16 A RE 
| Jenerał Tafayette kazał przedawać dobra 
swoje w kraju Zjednoczonych Stanów Ameryki 
północney, dla zapłacenia długów byłego Prezy- 
denta tychże Stanów Pana Monroe, który cho- 
ciaż wzbraniał się przyjąć tego podarunku, jene- 
rał atoli polecił ajentom swoim w północney A- 
meryce, aby danć im zlecenie uskutecznili. 


„ANGLIA: 

Londyn dnia 16 lipca. 
śą *, (z Gazety Warszawskiey). RE 
Małżonka Xiążęcia Sasko- W ey marskiego Ber- 
ñarda zwiedza oiągle osobliwości Londynu, w to- 
warzystwie dostoyney siostry swojsy Xiężny Æla- 
zencyi. Niedawno zwiedziła dom inwalidów i o- 
rot woyskowych w Chelsea. 


Gazeta Sun pisze, iż pobyt Margrabiego Ba. 


deńskiego w tuleyszey stolicy, ma (jak słychać) 
związek z iuteressami greckiem). | 

„ _ Qzynią przysposobienia na przyjęcie przysz- 
' foy Cesarzowey Brezyliyskiey, która wysiądzie na 
ląd w jednym z portów angielskich, lecz nie bg 
dzie w Londynie. RR" 

n Wybór reprezentanta hrabstwa Clare do 
Parlamentu ; odprawi się dnia 28 lub 5o b. m: 
Nie podpada wątpliwości, iż Pan O'Cornel zosta- 
nie obrany: 


NIDERLANDY. 
A Bruxella dnia 15 lipca. „ 7 
Słychać, iż Król Jmć wydał niedawno roz- 
ksz, aby woysko krajowe było podzielone na 4 
dywizye i & brygad, z 18 poddywizyami, jedną 
dywizyą grenadyerów i 2ma batalionami strzelców. 
| (Gaz. War). 


HiżzPaNiA: 
Madryt dnia 4 lipca. 
Sh, (z Gazety Wąrszawskiey). . l „ 0 

Hrabia Ofalia, Poset nasz przy dworze frań- 
cizkim, wyjechał wczora z tuteyszey stolicy do 

„Paryża. Mniemają; iż kilka dni zabawi w Bor- 
deauż. > i 
Do Hawanny posłano ròzkaż zgromadzenia 
10,000 woyska na wyprawę przeciw dawnieyszym 
osadom hiszpańskim: Brak jedności między na- 
Gzelnikami nowych krajów obiecuje pomyślny wy- 
padek: ; 


ASY = Dna b. S 

e 0d kilku dni daje się postrzegać częsty bieg 
gońców między tuteyszą stolicą ; Lizboną i Pa- 
ryżem. R í 

, -W prowincyach Walencyi i Marcyi trwa 
ciągle trzęsienie ziemi. Nie dawno rozpadła się 
ziemia w Torrevieja. W San Fulgencia obaliły 
się kościoły i domy; przez co kilka osób utfacito 
życie lnb zostało skalęczonemi: 

x TAM ERY KIA. 
, Nev-York dnia 19 czerwca: 

i Więzienie w Connecticut odznacza się þar- 
dzo przez to, Że z uwięzionych mała liczba umie- 
ra. W więzieniach eńiropeyskich z 56 do 55 je- 
den tuniera; w więzieniach Zjedńoczorych Stanów 
Ameryki umarło w ostatnim roku z 750 więźniów; 
9; gdy tymczasem więżienie w Connecticut liczy= 
io z 750 więźniów w przeciągi: dwóch lat jedne: 
go tylko umarłego , a w ostatnich :6 mjesiącacli 
żadnego: Przyczyną tego jest dawanie pokarmów 
prostych więźniom ; ochędożne i zdrowe utrzy- 
mywanie więzień; zatrodnieńie ciągie pracą w 
czasie dnia i ti d. Za napóy używają tylko wo- 
de; inne truńki 8ą żupełnie zakazane: (Gaz. /Var): 


JSW RODY A | 7-98 
Stambuł, dnia 25 lipca: 
KA : (z Gażety Warszawskiey.). + E 

Na kilka dni przed -pozybycieła Posłów dô 
titeyszey stolicy (dnia 16 b. m.) flotta Turecka, 
która była dnia 7 b. m: trzeci raz wyszła pod żagle 
na Czarne morze, i jak słychać dostała się aż do 
Arona: Sizebolis, wróciła do uyścia Bosforu, 
nie stoczywszy tą razą żadne i zni je 
ikSiéloma y y :zą y potyczki z nieprzy 

„ , : Sułtan ciągle żostaje ż dworem swoim w Të- 
Fapia: Dnia i2 b.tm. na wielkiey między tą wsią 
a Bujukderë położoney łące ; obchodził święto 
K urban-Bayramii pod rozbitym wspaniałym namio: 
tem 1 przyymował zwykłe uszanowania Od Magna- 
tów Dworu i Państwa. Tam także, jak słychać, 
odbędą się posłuchania nowo ptzybytych Posłów: 
Angielskiego , Fraucuzkiego i Pruskiego, z zacho- 
waniem nowych prościeyszych obrzędów. A 
~ Goniec Smyrneński pisze ze Szarńibułu pod d. 
25 maja: „Poseł Perski przy W: Porcie, nie na- 
zywa Się, jak to z pocźątku mówiono, Sidi Chan; 
ale Mehemed Szerif Mirza Chan. Zaraz po przy- 
byciu śwojem 


ró Persyą skłoniły do tego kroku, (zamordówanie 
Posła Rossyyskiego w /eheranie) 'są tcy natury; 
że równie oburżają Porię, jak oburzyły inne ga- 
binety Eutopeyskie; i jakkolwiek polityka dora- 
dzałaby jey korzystać z tey okoliczności, można 
jednak bydź pewnym, źć tego nie uczyni.” 
aaa, | = Dnia 26 — ... A 

ra „Od cżasii powrótu w dniu i6 b. m. flotty 
Kapitana Baszy, z którey tylko mały oddział zo- 
stał się był przy wniyścii na Bosfor, już dwu- 


krotnie Sułtan udawał się na pokład Admitalskie- / 


go okrętu. Angielski Kapitan Mánchet; który; 
ie wiadomo, znaydiije się jako prywatny przy 

apitanie Basży, byt przyjęty przez Sułtana z 
wielkim szacunkiem. . 
dziano go nawet w obozie w Terapia; w orszaku 
Sułtana. „Jak słychać, ma on tfzeci raz popłynąć 
z flottą i Kapitanem Basżą na morze. Do Syli- 
vria ciągle pożytają woyska morżem. ; 

„ Dowiadujemy, się teraż, iż Seraskier Baśza 
(dowódca sk Dhrdkkoliach); wahał się przepuścić 
okręty Wojenne , na których się znaydowali Po- 
słowie Angielski i Francużki ; atoli Anglicy 0- 
świadczyli, że zamkną strzelnice :pjakoż iwesżli 
nawet nie salutując na kanał. 


- ` 


Pożwolono drukować. Zpolecenia JW, Litewskiego Wojennego Gubernatora, 
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler; 


"w Drukarni Redakcyt, 


a miał posłuchanie oddzielne u Reis. 
/ Effendego. Domyślają się, że przybył w celu zawar- 
cia przymierza, ale z drugiey strony powody, któ- 


Przed kilku dniami wi- . 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO NÑ; Śg: 


Wilno dnia 26 Lipca v. s. 1828 roku. 


1 
Pizedaź publiczna. 

ì Od Mohilewskiey Magistratury P'wsże- 
chniey, Opieki ogłasza się; Że w niey będzie się 
przedawał, za uchybienie terminu; oddany na 
ewikcyą majątek obywatela Piotra Fiszera w 
powiecie Czerykowskim we wsi Hrybach;, 75 
dusz płci męzkiey, z nowo-harodzońiemi, z ich 
majątkiem, gruntem i pańskićm zabudowaniem; 
ocehiony podttg 1ołetniey intraty 113000 rubli 
assygriacyynych; jakie zaś będą pizeznaczońe ter= 
miny, o tém będzie uwiadomiono pizeź wydru= 
kowanie w gazetach ogłoszeń. ; 

Sektetatz Hołyński: 


i Od Mohilewskicy Magistratury Powśzes 
chiey Opieki ogłasza się, że Ww nicy ' przezna= 
Czóny na przędaź, za ichybienie terminu, odda- 
üy naewikcyą nieruchomy niajątek, w p ie- 
cie Móścisławskim, obywatela Jana Chodkiewi= 
tza. we wsi Radowka, 12 męzkiey płci dusż; 
Ż nowo-narodzonemi; ż ich majątkiem, grantem 
l pańskićm zabiudowaniem; ocehióny podłtug 10- 
ełaiey intraty 1,800 rubli, za należący Magi- 
Štřatiirze dług; życzący kupić takowy; zechcą się 
stawić do tey Magistratuty ra termifiy w dniach 
14, 15 i 21 października tego roku. © 

Sekretarz Hołyński: 


£ TY Sądy £adywizorskie: 
„ìi Sąd Podkomorsko-Exdywizotski fdńdu= 
Sżi JW. Stanisława b. Prezydenta Grodz. Upits. 


żyjącego i zeszłyoń Wincentego b. Marszałka 


„ossieńskiego , Kazitiietża Strażnika Żmüdz: 


Białozorów, za M.. minissą Sądu Gł. Wileń. 2go 


Depar., w majątku Rozalinie v. Podabisia, w 


| Powiócie Upitskim ustanowiony; ż powodu nie- 


awienia się śtrońń ze swojemi stosunkanii do 
inass kredalnych, postanowił odroczyć czynność 


 Śwoją do dnia 18 nowembra teraźn: roku. U 


m irtereśsowańć stropy przeż niniejszą dwi= 
acyą zawiadamiając, zastrzega, że w tym ter> 
iiie beż żadnych odkładów tozebraniem dzie- 

ła sobie potuczónego; chociażby pod niesłanność 

bzyjąkolwiek żaymie się. Roku 182g julii 20 dnia: 
Józef Kożakowski Podkomorzy Pta Wiłk: 
Sędzia Zieński Wileński Aloizy Malecki: 
Sędzia Grodzki Wileński Ignacy Hoüwalt: 


IDA Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIREY 
S 


CI Samowładnącego całą Rossyą ete. etc.etc: 
( 2 Ur. Jalia ż Narkiewiczow Konopkowa; 
W dssystehicyi bpieki działająca; pozywa do Są- 
pl Grodz. Wileñ. ija kadencyą septemibrową; 


|0tr. Józefa i Wiktorego Konopków; sukcćsso- 


Sj Antoniego Konopki, Adw. Pitu Wileń. i 
gt: Cypkę Hirszowę Szmuyłowę Kupcowę 2giey 


i dą o to Star. Cypkowa za obligiem 1826-apry- 
9 żawiniła Żałł. r: sr: 1,600, do jakowey sum= 


iny pod życiem swoim Antoni Koñopka, nić iå? 
jąc Żadnego stosunku założył areszt; i pođstęs 
pnie i827 Obra 17 zyskał dekret kopii ź spraw; 
przeciwko jakowemu działaniu Żałoa zapisała 
tegoż roku xbra 16 w Zienu Wileń. oświad- 
ozenie; iż nie tyłko nie dłużuą nie była, lecż da 
funduszu męża midła znaczne pretensye do u- 
zyskania, gdy po zeyściu Antoniego Konopki 
Cypkowa mitrężyła opłatę, żałł. pozwała pomie- 
nioną Cypkowę i obżałch Konopkow, o zniesie= 


lie aresztu prżeż ich stryja nie wolnie poło 


żonegó, lecz Konopkowie dwukrotnie kondeni= 
nowrali się, a na Cypkowey w Sądzie Grodz. Wia 
leń. nastał dekret oczewisty, wskazujący po de- 
*runkatach t. st. 5g8 kop. 10. Za przeniesieniett 
skargi na ten wyrok przez Cypkowę do Sądu 
Gti: Wileń. tenże Sąd wyrokiem 12 jalii toku 
idącego nastałym, utwierdził postanowienie Gro- 
du, leoż tylko do celu uzyskania prawney kons 
wikcyi na Konopkach pozwać ich po raż trze= 
ci nakazał, za którym zapozwatiem albo estas 
teczną końdemiiatę lub też wyrok oczewisty, je» 
śliby stawali zapisać dozwolił: w stosunek prex 
to nastałych fezolucyi żałca pozywa i prosi niz 
kazaniązkKiónopkom opłacenia win hiestannych;, 
i skassowania areszta Antoniego Konopki nies 
prawnie założonego, doliczenia na obżał. Cyp- 
kowey proceniow, i sądzenia ta pozwanych ko= 
sztow prawnych. — 7 
i8żg julii 25 dnia Wożny Świadożę, jako 
poźwu lego zgódne kopije; w sprawie W. Julii 
2 Narkiewicżow Konopkowey, Adwokatów. Sab 
sel. Wiłeń. jednę WW. Józefowi i Wiktorów 
wi Konopkom; nie mającym osiadłości przybi< 
łem do drzwi sądowych Gródz. Wileń., „drugą 
Star. Cypce Hirszowey Szmuyłowey Kupcówey 
zgiey Gildy; oożewisto w tęce w dotu własnymi 
w mieście Wilnie podałem i o rozprawie przed 
Sadem Grodź, Wileń. na kadóncyą septembrową 
uwiadomiłetn: k ż 5. SCR > 
Woźny Sądu Żiem, Pita Wileń, Antoni 
Siewruk: kok AŚ 
, , Roku iósg tńićsiąća julii 25 dnia. Pized 
Aktami Ziemskiemi Pita Wileńskiego staważ 
jąc osobiście Woźny w górzó wyrażony telacyą: 
niniejszego pozwu iurzędówie żeżnał. 
Świadczę Jan Zienkowicź Regent i Kawaler; 
Drakować pozwolono. Wilno 182g r.d. 25 
lipca Cenżor Jan Barkmant. 


js PE BRWI WGiIe 77 
i Sad Ziemski powiatu Nowógtódzkiegą 


wzywa szukających swobody Kałusowskich, da 
wysłuchania Dekretu oczewistego ; w dziele 
śledztyyienym, o ich swobodę, igo augusta 1828 
roku z Komitetem Seminariów Diecezyi Wilefis 
skiey uapadłógo. 

Sędzia Worgsżóżaka: 

Regent Felix Górski; 


A j I IDA Aż ą 
Ogłoszenie po raz Ści 


f Odpowiedź: 


` X 5. Nieszczęsny traf poznajomienid się inojego 
Awerym Patkietiezem ; dania jemu plenipoz 


teneyi i zawarcia hiit małźeńskiegó, który przez 
zdrady i podeyścia wyzuwając mnie ż fundiisżów 
ziemnych w dwerskiey é Kahtzkiey Gubernituh 


r 


leżątych , również summownych p rubli 
assygn. za obligami mnie naleźnych, eślem zby- 
tniey dążności jego na moją sytuacyą , daje mu 
` powód czynić ostrzeżenie w Kuryerze Litewskim, 
abym mojey szczątków własności, pozostałey od 
zdradney dążności Plenipotenta, to jest: kamieni- 
cy idworków za Ostrą Bramą pod Numerami 1289 
i 1,290, w mieście Wilnie położonych i przeze 
mnie za moje własne pieniądze nabytych , niko- 
mu na wieczność nie wybywała. Lecz, jak zawar- 
ty akt małżeński, już w swych skutkach ustat, tak 
wszelkie stosunki zdradą i podeyściem b, Pleni- 
potenta mojego. Xawerego Packiewicza na mnie 
wymożonych dokumentów nikczemnych, nic nie- 
znaczących i protestowanych, źadney nie. zawiera- 
ją w sobie treści, do mojey reszty własności, le- 
Żącey w mieście Wilnie, ani żadnych innych fun- 
duszowz więc postępki wyrażonego Plenipotenia 
opowiedziawszy Szanowney Publiczności mojóm 
oświadczeniem, zdrady i podeyścia tegoż na krzyw- 


ry Packiewicz do mojey kamienicy i dworków a- 
dney preiensyi rościć.nie może, mimo wszelką je- 
go usilność na móy fundusz. + tera one bezpo- 
średnie domnie, jako rzeczywistey aktorki nałeżąz 
jakową kamienicę i dworki mam zamiar i pra- 
wo wyprzedać. Dat 1829 r. julii g d. Tę od- 
powiedź dla niemożności poruczam do podania w 
Akta Sądowe i rozpisania się w» imieniu mojćm 
Szlachcicowi Kazimierzowi Piałaszewiczowi. 

Alexandra z Dąbrowskich /Ferowkinowa Pre- 
zydentowa. 

Roku tysiąc ośmset dwódziestego dziewiąte- 
go miesiąca julii dziewiątego dnia. Przed Są- 
dem Grodzkim Plu ZPileńskiego, obecnie stawając 
MWJP. Kazimierz. Białaszewicz ninieyszą odpo- 
wiedź na ostrzeżenie powstałey eorundem na po- 
daną prośbę rezolucyi do protokutu wpisać podał 
iw onym własnoręcznie rozpisał się. 

Świadczę Regent Onufry Horc:leński, 
Drukować pozwolono , Wilno 1829 r. dipca 


dę moją na mnie wymożone, ponawiam dopiero 
z wyznaniem nayistotnieyszey prawdy ; że Xawe- 


ą 


6 dnia. Cenzor Jan Bërkmann. 
Czytałem Józef Adamowicz. 
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 8g. 


Z/ilno dnia 26 Lipca v. s. 1829 roku. 


Podrady. 

2 Rząd Gubernialny Litewsko Grodzień= 
ski ogłasza, iż na wybudowanie w mieście Sło- 
nimie 2ch stajeń, dla pomieszczenia w każdey 
po 100 kawaleryyskich koni; postanowiono w 
Grodzieńskiey Izbie Skarbowey odbydź nowe 
targi w dniach 19, 20 i 21 następującego au- 
gusta, na ten targ wzywają się życzący z nale- 
żytemi prawnemi ewikcyami na wyż wyrażone 
terminy; a to z przyczyny, iż jedna z tych sta- 
jeń na sto koni oddana już na podrad; a w miey- 
sou drugiey stosownie do zapotrzebowania Ziwie- 
rzchności woyskowey, potrzebne są dwie stay- 
nie każda na 50 koni, i koszt na wybudowanie 
jedney wyliczony jest 2841 rubli 65% kop. a 
na dwie 5,683 r.. 274 kopiejek. 


Publiczna przedaź. 

2 Od Litewsko - Wileńskiego Rządu Gu- 
bernialnego ogłasza się: na uzyskanie należącey 
od żydówki Dwery Mowszowey Szpicowey, za 
kontrabandne towary do skarbu peny, wszy- 
stkiego 5,097 rubli 25% kop. assygu., wystawio- 
ny został na publiczną przedaż dom jey w po- 
wiecie Telszewskim w miasteczku Kretyndze 
znaydający się, otaxowany 210 rubli assygn.; 
dla przedaży którego naznaczone nanowo ter= 
miny. Pierwszy dnia 19, 2gi 21, oi ostateczny 
25 następującego miesiąca augusta. Azatóm ży- 
czący kupić dom pomieniony raczą stawić się 
dotego Rządm dla targow, na terminy wyżey 
wymienione, Dnia 22 jalii 1829 roku. 

Assessor Józef Szulc. 
, Sekretara Jamont. 
- Naczelnik stoła Romuald Czarnocki, 


2 0d Wileńskiego Rządu Gaberńialnego 
ogłasza się. Na zaspokojenie przysądzonych wy- 
rokiem Rządzącego Senatu na żydzie Leybie Jn- 
delowiczu na rzecz Skarbu, za przedaż kontra- 
bandych towarow pennych pieniędzy, 45,291 ru- 
bli i 49 kop. assygn., Rząd ten postanowił prze- 
dać z publicznych targow domek w mieście 


"Wilnie, na ulicy Szpitalney, pod N. 545 poło- 


Żony, w połowie tylko do tego Judelowicza na- 
leżący , przynoszący z tey części rocznego do- 
chodu 8 rub. 5 kop. 8r.; azatćm cheąoy kupić 
ażeby się jawili do te- 
go Rządu dla targow na terminy w dniach: 1szym 
26go, a 2gim 28 nadchodzącego miesiąca angu- 
sta, ci zaś ostateczny we Śrzy miesiące od dnia 
pierwszego wydrukowania, które pierwiey na- 
stąpi w St. Petersburskich lub Moskiewskich 
Gazetach. Dnia 20 julii 1829 roku. 

Assessor Józef Szule. . 

Sekretarz Jamont. 

Kollegialny Sekretarz Purzycki. 

2 Od Litewsko- Wileńskiego Rządu Guber- 
nialńego. Na uzyskanie dopuszczoney niedoim- 
ki, 1610 rubli 50 kop. srebrem, przez byłych 
dzierżawców od a apryla 1826go roku, krob» 
kowego w mieście Wilnie od rzezi na koszer 
ptastwa poboru, prze% żydów Szlomę Jochel- 
sona iHercyka Isersona, wystawiony, na publi- 

i 


'ezną przedaź dany przez nich na to zdarzenin 
w ewikcyi; dom murowany dwupiętrowy Jo- 
chelsona w mieście Wilnie pod N. 456 poło 
żony, otaxowauy 862g rubli 40 kop. assygna- 
cyami; dla przedaży którego naznaczone są ter= 
miny, w dniach, 1szy 27go, drugi 29g0 przysze 
łego augusta, a trzeci ostateczny. we trzy mie= 
siące od dnia ostatniego wydrukowania w Sankt- 
petersburskich i Moskiewskich gazetach. Dnia 
25 julii 1829 roku. i 

Assesor Józef Szulc. 
Sekretarz Jamont. 


Sądy Exdywizorskie. 

, 2 Sąd Tazatorsko-Exdywizorski przez Reme 
missę Sądu Głównego Grodzieńskiego ogo Depar- 
tamentu, na usatysfakeyonhowanie wierzycieli ze- 
szłego Adama Bernarda i żyjącey Anny z Wo- 
łodkowiczów Obuchowiczów, Sędziney Ziem, Mom 
zyrskiey przeznaczony, spełniając Ukaz tego? Sg- 
du Głównego Grodzieńskiego 2g0 Departamentu, 
datiny 28 maja teraźnieyszego 1829 roku za NÑ, 
1,025 temu Sądowi dany. Zawiadamia kredyto- 
rów i pretensorów , i£ w terminie ż obwieszcze- 
nia cztćro-niedzielnego wypadającym; to jest: dnia 
15 julii teraźnieyszego* roku do majętności Bur- 
dykowszczyzny w komplecie zebrał się; i do kon- 
tynuacyi w tym ostatecznym zjeździe dzieła TOZ= 
biorowego przystąpił; ażeby więc ciź kredytorowie 
i preiensorowie z własnemi dopominkami i dowo 
dami one wspierającemi, do tegoż Sądu w nay- 
prędszym czasie, nie narażając massę kredalną 
na znacznieysze koszta przychodzili, przez niniey- 
szą awizacyą wzywa; że oraz na pretensye nien 
siawających , i dopominków własnych nieprodu- 
kujących kredytorów stosownie do Dekretu Re- 
missyynego Ammisya zapisaną będzie ostrzega, 
Dat 17 julii 1829 roku Burdykowszczyzna. è 

Wincenty Połubiński Prezydujący Exdywizor, 
Nikodem Kiersnowski Eadywizor. 
Tomasz Zotądź Pisarz Ziem .Miń. Exdywizor, 


2 1829 lipca 18 dnia, Sąd Ziemski Trocki 
w zbiegu wierzycielów i pretensorów do fundu. 
szu Sędziego Granicznego Ptu Trockiego Józefa 
Siekluckiego, znaydując potrzebę przeznaczenia ta= 
xy i exdywizyi majątku jego Zaleszczyzny w Troa 
ckim Powiecie położonego, Remmissą dnia 15 te= 
raźnieyszego lipca postanowioną , na wszystkich 
stawających i niestawających kredytorach i na de- 
bitorze komportacyę na dzień 1 septembra idącem 
go roku przeznaczył, akta ź possesorami Zaleszczym 
zny na dzień 16 8bra tegoź roku determinował, 
i na rozbiór ostateczny sprawy termin dnia 2 
Xbra idącego roku w Sądzie Exdywizorskim w 
mieście Trokach exystować mającym zakreslit; am 
żeby więc wszyscy inieressowani o takowey Remis 
sie byli poinformowanemi, ninieyszą awizacyą dla 
trzykrotnego ogłoszenia w Kuryerze Litewskim zaw 
mieszcza. } 

Józef Kuczewski Ziem. Trocki i 
Prezes i Kawaler. 

Franciszek Kleczkowski S. Z. P. Trockiego, 

Wtadysław Syruć Sędzia Ziem. Trocki. 

Ziemski Trocki Regent Wiktory Szachno. 


Exdywizyi 
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 wyżey wytażóno. 


Ogłoszenie poraz Sci 


Podrady. 
„ 5 Zwoli „Pana Główaodowodzącego Iszą 
Armią, Jenerała Marszałka Polnego , Hrabi 
Sakena ;, Jenerał Intendent Armii ninieyszóćm 
ogłasza, iż na dostawę prowiantu, a w niektó- 
rych punktach owsa, do Dyneburga żaś i sło- 
my; będą odbywać się targi w Izbach skarbo- 
wych tychże gubernii, gdzie woyska są rozło- 
Bone ; mianowicie : Kurlandzkiey, prócz pun- 
kta Iłuksztańskiego, Inflantskiey , Kałazkiey; 
Pskowskiey, Czernihowskiey, Kijowskiey, Wo- 
łyńskiey i Mińskiey; prócz Bobruyska ; Rze 
czycy, Łojowa i Drui; podług osobnego stanu 


- w tych guberniach ptzemysłow zbożowych, na 


potrzebę całego roku; to jest: od 1go stycznia 
1830 do igo styóznia 1831 roku; a dla Rygi, 
Dynamurdy i Nitawy z półroczną prócz tego 
ilością; do Bobruyska zaś; Rzeczycy i Łojo” 
wa tia pótrzebę od 1go czerwća 1830 do igo 
czerwca 1851 roku; w Witębskiey do punk- 
tow lądowych od igo stycznia 1850 do igo 


stycznia 1851 rokn; naddzwińskie zaś jakoś 


to: do Wieliża, Saraża, Witebska, Połocka, Dryzy; 
Kresławka i Dyneburg , i także Karlandzkiey 
gubernii Iłakszty i Mińskiey Drui od 1go julii 
1850 do 1go julii 18351 roku ; Smoleńskiey 
nia potrzeby tey gubernii od 1go stycznia 1830 
do igo stycznia 1851 roku; i pomienionych 
nad dźwińskich panktow gubernii Witebskiey, I- 
łakszty Kurlandzkiey, i Drui Mińskiey guber- 
niy; Mohilewskiey do punktow lądowych na 
Gały 1850 rok; do przylegających żaś do wodney 
conimiunikacyi, jakoto: Mohilewa, Szkłowa, By- 
chowa, Rohaczewa; Nowey Bielicy i Czerykowa 
od 1go lipca 1850 do 1go lipca 1851 rokti, wo- 
dnym spławem; Włodzimierskiey do punktow 
lądowych: Pokrow; Kirżacz, Alexdndrow, Jūr- 
jew polski, i Pieresławl Zaleski od 1go sty- 
6znid i850; do 1gó stycznia 1851 roku, dalsze 
żaś, prźylegie do wodney komimiunikacyi od 1go 
lipca 1250 do i lipca 18351 roku: Woronoz- 
skiey, Tambowskiey; Połtawskiey , Słobodzko- 
Ukraińskiey, Tulskiey, Rjazańskiey, Orłowskiey, 
Kurskiey i Wileńskiey, od 1g0 stycznia do igo 
października 1850 roku, to jesti na dziewięć 
miesięcy; RA 1 ; 
Nadió uskutócznione będą targi w Tam- 
bowskiey izbie skarbowey , Włodzimierskiey 
gubernii do miagazynow przyległych wodnym 
kommanikacyom, na potrżebę od 1go lipca 1850 
do 1go lipca 1831 roku, i także w Kijow* 
skiey Izbie skarbowey ma dostawę wodnym 
spławem prfowianta da magazynow Mohilew- 
skiey i Mińskiey guherniy na potrzebę jak po- 
Targi nażuaczają się w jesieni teraźniey= 
sżegó 182g roku we wszystkich, Izbach skär- 
bowycli w jednym ożasie jak, na mieyscową 
potrzebę; tak w niektórych i do magazyńow 
innych guberniy, w taki sposob: z 
_ Pierwszego oddziału : targi paździórnika 
7, 8 1g; přzetàřgi października 10, ia i 14 
w Izbach skarbowych gubernii Woróteżskiey; 
Połtawskiey , Słobodzko-Ukraińskiey , Wołyń- 
skiey i Tambowskiey; © Sa RER 
Drugiego oddziału: targi oktobra 14,i 15 
16, przetargi oktobra 17, 18i 21, Pskowskiey, 
'lulskiey , Orłowskiey, Karskiey , Kałażskiey, 
Rjazańskiey, $moleńskiey i Włodzimierskiey, 


|. Trzeciego oddziału: targi nówembra 4, 5 
i 6, przetargi nowembra 7, 8 i 11, w Kor- 
landzkiey, luflantskiey, Czernichowskiey , Wi- 
leńskiey; Mińskiey, Witebskiey , Mohilcwskiey 
i Kijowskiey. 

Na te terminy wzywają się życzący na 
targi z prawnemi ewikczami w proporcyi mie- 
sięczney dostawy zapasow w piątey części ca= 
łegć podrada, a na zabezpieczenie zadaikow 
osobno, prócz dostarczeń od Zgtomadzeń dwo= 
rzańskich , które pozostają na samey uftości: 
Wiadomości o potrzebney ilości w kaźdey gu- 
bernii będą rozesłane do lzb skarbowych w 
swoim czasie i publicznie w nich odkryte; ra= 
zem ze szczególnemi konudycyawi i dalszemi 
prawidłami, na oshiowie których mają się od- 
bywać dostarczeria. Miasteczko Szkłow dnia 
12 jalii 18264 roku. 

Jenerał Intendent Iszey Åřmii Jenerał Po- 
ruczhik Artyllerji Pirohof. 


5 Departament Prowiantski Ministetym Wos 
jennego ogłasza ; iĉ na dostarczenie prowiantu 
i owsa; ha utrzymanie w przyszłym 1830 roku; 
osiedlonych w Gubórńiśch Ghersońskiey i Eka- 
terynosławskiey woysk , i innych znaydujących 
się w okręga tegoż osiedlenia ; przeznaczają się 
w Izbach skarbowych Kijowskiey i Chersońskiey 
targi, w miesiącu styczniii przyszłego 1850 toku; `“ 
w dniach 14; if ie2ó i na przetarg w dniach 22; 
25 i 24, tegoż stycznia, ? 

Ilość żaś prowiantu i owsa, i wariinki, na 
osnówie których ma się odbywać ich dostarężónie 
ogłoszone będą przy targach. RE” 
Na Ożnaczone wyżey terminy wzywają się 
Życzący z ewikcyami, oznaczonemi przez ukaży 14 
czerwca 1817 i 1g lipca 18,8 roku, względem 
dostarczeń do skarbu wódki i na zabezpieczenie 
zadatkow osobno: 

. Tymczasem iiprzednio Prowiantski Depat:ta= 
fńent ogłasza, Że żostawuje się Życzącym do 
woli podjąć się dostarczenia, w takiey ilości, w jaż 
kiey kto sam zechce i zabezpićczy rzetelność 
orey prawnemi ewikcyami ; że opłata pieniędzy 
Gzynioną będzie akuratnie w terminach podług 
umów, bez naymnieyszego zitrzymywania i přzē< 
włoki i że przy przyymowania dostarczanych pro- 
duktow przestrzegana będzie nayścisleysza spra- 
wiedliwość i Żadne niebędą miały mieysća, nie 
tylko uciski, lecz i naymvieysze próżne źwłóki: . 
Naczelnik Oddziału Bielajew, 
Naczelnik stołu Nikonowicz; 


5 Prowiantski Departament Wojehnego Mi- 
nisteryum ogłasza; Że na dostarczenie prowiantu 
na utrzymanie w pizyszłym 1850 roku rezer= 
wowych i inhych woysk; znaydujących się 
w Obwodzie Bessarabskini i w Gruberniach i Ka- 
mieniecko=Podolskiey,Kijowskiey i Chersońskiey; 
ńiewchodzących do składa osiedlónych woysklhete= 
sońskiegd oddziału; naznaczają się w Skarbowych 
Izbach tych Guberniy i Expedycyy taigi w sty- 
czniii miesiącu następiiego i850 roku; dnia 14, 
17 i 20, ł na przetarg dni 22, 25 i 24 tegoż 
styóżnia, Toa NI EA 
Ilość zaś prowiantu Nudraski sha Ośńowie 
których ma się odbywać dostarczeńie jego; ab= 
jawiohe będą w czasie targów. Re 

Na wyżey wspodiniond tórminy wżywają się 


$ 
|| 


życzący z załpgami , oznieżońemi w ukażach 14 
junii 1817 119 jalii 1818 roku, względem do- 
staw do skarbu wódki , i na zabezpieczenie ża= 
datkow osobno. | 
(Tymczasem poprżedniczo Prowiantski De- 
partament obwiesżcza, Że zostawuje się do woli Ży= 
ezących podjąć się dostarczenia w takiey ilości, 
w jakiey kto saï zażąda ; 'i zabezpieczyć aku- 
tatność jey prawnemi ewikcyami, Że - opłata 
pieniędzy czybiona będzie ściśle w tet minach po= 
dług umow Beż fiayninieysżego żatrzymania i prze= 
włóki, i Że w czasie przyymowania dostarczają: 
tych się produktow, żachówywana będzie ścisła 
sprawiedliwość , ł że zgoła nie będą miały miey= 
śca nietylko ficiski, ale i iaymnieysze źwłoózenies 
Naczelnik Oddziału Bielajew. 
Naczelnik Stołu Nikohowicz: 


$ Prowiantski Departament Wojentiegó 
Ministetytini ogłasza, że stosownie do rozpofzą* 
dzenia Zwierzchuości; na dostarczenie prowian- 
tu i owsa ' na utrzymanie Ww następnym 1856 


toku osiedlonych W Slobodzko-Ukraińskiey Gu-. 


betnii woysk iiunych znaydających się w o- 
kręgu tego osiedlenia; takoż Charkowskiego ba< 
talionu wetwnętrzney straży z Zandarmiską kom- 
treudą i dla niektórych powiatowych inwali= 
dnych komónd, naznaczają się w Słobodzko-U- 
kraińiskicy Skarbowej izbie tatgi w dniach nas 
$iępnjącego tiowembra 1, 4 i 7, na przötařg dni 
11, 14 i 15 tegoż nowembra: 

ilość żaś prowiantu i owsa i warunki, na 
ostiówie których ma się odbywać ich dostaroze= 
nie, objąwione będą przy targach: 

Na wyżey wymienione terminy Wźywają 


| ślę życzący do targów ż ewikcyami; oznaczone- 


mi w ukażach 14 czerwca 1813 iig lipca 1818 
toku, względeru dostarczeń do Skarbu wódki, 

dna zabezpieczenie zadatków osobtio. 
Tymożasem poprtzedniczo prowiaatski De- 
. mię obwieszoza, że zostawuje się do wo- 
i Życzących przyjąć na siebió dostawę ptodu= 
ktow, ile kto hgdzie mógł w miarę jego ewik- 
tyi; że opłata pieniędzy czytiona będzie aku= 
tatuie w tetmiaacl , podług umow , beż nay- 
luniegszego zatrzymania i przewłoki; że w cza= 
Się prżyyniowania dostarczających się produ- 
tów zacliowywana będzie ścisła sprawiedli= 
Wość, i Że zgoła nie będą niiały mieysca nie tyl= 
ko uciski, ale i naydanieysze daremnë zwlekania: 

Ńacżelo:k Oddziału Bielajew. 
65 Naczelnik Stota Zachatow: 


Oświadczeńie. © 

5 tłeptocess wespół z solennyti żażalea 
iiem się imieniera JU. Xięcia Józefa Giedroż= 
tia Biskupa Žmndzkiego Kawaleta wiela otde- 
Tow czyni się przeciwko JOO. Janowi b. Gu- 
bęrnii Litsko Wileńskiey Marsżałkowi Kawa* 
lerowi ż Antoniemu b. Podkomorzemu Wilen- 
skiema Xłyżętoni Giedroycióm, snkcessorom Ś, 
P. JO. Xięcia ignacego Giedroycia Koadjato- 
ra Żmiudz. Biskapa Kassyyskiego i Kawalera; 
2 okoliczności następney: 6. p: Xiąże Igiacy 
Giedeoyć, zostawszy koadjutoreti oświadczająs 


tego sią że sżczerey ptżychylności i że wzglęs 


ów do wdzięcziiości obowiązujące zjednał wy= 
zielenić doczesto;dożywótnie na cżęści miają= 
ków Biskupstwa Żmudź. a szeżeżólnie Poszwy- 
Yá à attyńuacyą Kruki w Upitskint, i Berta: 


tow w Telszewskim powiatach położ onych. Pa 
długićm niebezkorzystućm władaniu poinienios 
nych majątków gdy śmierć ś. p. Xięcia igna= 
cego Koadjutora Zmóiidz. i Biskupa Kassyyskie= 
go w stolicy zostającego, ż tego Światą do wise 
czności powołała, nie bez boleśtiego żalu , tę 
smutną wiadomość odebtawszy oświadczający 
się, nie mając przyczyn exekutuego interesso= 
wania się do pozostałego fańduszu iuchomegó 
w folwarkach docześnie i dożywotnie od ma= 
jątku ogólnego Biskupstwa Zmudzkiegó wys 
dzielónych naydującego się; do sukcessorów 
Braci todzohych, Xiążąt Maiszałka i Podko= 
motzego Giedrogciow ; należącego. Nie z po= 
winnego obówiązka ale dobrym życzeniem po= 
wodająć się; nayspieszniey shkcessorów uwia= 
domił, i w koley, kiedy JW: Xiądz Biskup Pa-. 
włowski przy kortespondeucyi swojey , testas 
mentowych punktow terminkę i fegestr wydat= 
ków pogrzebowych w stolicy pó śmietci ś: ps 
Xięcia Koadjutora poniesionych przysłał; te pi- 
sma i okolicznoście uważając oświadezający się 
do siebie tienalożne; 6 przyjęcia takowych; 
oraź o odebranie pozostałego funduszu po Xię- 
ciu Koadjatorże ze słusznym Żądanie twolhies 
nia od konserwy nieżyczoney ani obowiązaney ` 
cudzej tuchoiności, w fołwarkach ż datą śmiet- 
ci Xięcia Koadjatora do oświadczającego się 
wróconych lokowaney; natychmiast do Braci 
snkcessorow Xiążąt Giedroyciow listownie i 
urzędowe twiadomienie uczynił. Po 6żćm wpra< 
wdzie Xiążę Jan Marsżałek Brat sukcessor żeś 
sżłego koadjutora i Józef Kiąże Assesor Sądow 
Głównych synowiet, Giedroyciowie do oświad- 
tzającego się przybyli; lećź nië poźnatia jest 
i dziś, myśł , źe sukcessorowie fomienionych 
pism przez JW. Biskupa Pawłowskiego że sto- 
licy przysłanych, ani też rachotności sukoessem 
do siebie uależney, pod wiedżą i řząd własny 
przyjąć, irfolwatki z bezpotrzebnego zajęcia ob- 
cą rachotnością oswobodzić, hie tacżyli; ta oa 
koliczność powodowała oświadóżającego się, pu 
zlakowaniu utzędowóm pism bietaź wźmiienio= 
hych KXięcia kóadjatofa tyczących się, w Kata 
cellargi Żiemskiey Pttu Telszewskiego ; uczys 

nić w Sądzie Żiernskitń Telszewskim protestas 
cyą; Í o zaawiżowdnie w Gazetacli Kuryetą 

Litewskiego postarać się. Bezprzyczynnie okaza 

żują sią nieukonteotowani sukdcessorowić bras 
ta $. p: Kięcia Koadjatora do oświadczającega 

się w niczóm nie obwinionego. Oświadćzeniemt 

toku teraźnieyszego junii 44 dnia w Śądzia 
Ziemskim Wilenskim aktykowanym i pzez Qas 
żety publikowanym, dotykając charakterti i hos 
hord; nader niesprawiedliwe stosunki objawilź 
a mianowicie , że im spóźniona sprzecztą i 

prywathia Wiadomość 6 śinietci Btata Xięcia 

Koadjatota; że w Olsiadach u oświadczającego 

się, tylko jakoby przeż zeszłego ichi brata Xięs 

cia Koadjutora terminka testatnentu pfzygoto+ 

wara a ta tylko do ptzeożytania była okażanay 

że tylkó słównie. o dłngach i pozostałym fan- 

duszii pó zeszłym bracie Biskopie objawionó; 

że takie fójaśnienie niedostateczne i opóźniotie 

dawaćby powintio powod do czynienia prawóni; 

tém batdziey naresztę, że po zgonie brata be. 
ich wiadotności zaszły w dobrach póżostałych 
niektóre rożrządzenia, tnoże na krzywdę suka 

cessorow; a przeto nie dotykając śię do Żadtiej 

poźostałości po bracie ź prawa przynależney; 

(5) 


Žo całey sukcessyi na uspokojenie rzetelnych 
wierzycieli zrzekają się. Te szczegóły wypisa- 
ne i do osoby Żalącego się nieukontentowanie 
obrócone , są dziełem u nieinteressowney pu- 
bliczności samo przez się łatwóm do uznania 
niewinności żalącego się Xięcia Biskupa. Bo 
naypierw oświadczający się, ile rychło uwia- 
domiony o śmierci Xięcia Koadjatora, tyle spie- 
sznie będąc bez Żadnych pobudek zwłóki, u= 
wiadomił onego sukcessorów , a nie dotykając 
się przed i dotąd do Żadnych rządow do po- 
zostałości funduszow zeszłego Koadjutora, żalą- 
cy się przychylnie myśląc odbior takowych po- 
zostałościow sukcessorom rekomendował. Jeże- 
li prestimonium Krukinowskie prelatury archi- 
diakonii Xiędzu Prałalowi Smigielskiemu za 
Naywyższćm potwierdzeniem oddane zostało, 
i jeżeli na resztę Żalący się częste odbiera ra- 
porta, że w majątkach przez ś. p. Xięcia Ko- 
adjutora docześnie.dożywotnie władanych, mie- 
szkańce z rozmaitych szczegótow potrzebują 


zapomog czynienia i sznkania środkow dó po-. 
prawy bytu i stanu mieszkańców, jest to wszy* 


stko rozrządzeniem na wymowkę niezasługują- 
cym. Zalący się jawnie okazał, iż niejest po- 
budką do wyrzekania się przez braci sukces- 
syi pozostałości ś. p. Xięcia Koadjutora , lecz 
racya ciężarów, jeżeli nieprzewyższających sa- 
mą snkcessyyną pozostałość, a złąd zawiedzio- 
na nadzieja widoków sukcessyynych; która nie- 
słasznie dała pobudkę sukcessorom wypisywa- 
nia racyów na oświadczeniu w Nrze 77 Gazet 
Kuryera Litewskiego publikowanym, ostro do- 
tykających osoby żalącego się. To dotknięcie 
niesprawiedliwe obcego charakteru żalący się 
zostawuje osądzenia publiczności, a własnemu 
npamiętaniu się sukcessorow braci ś. p. Xięcia 
Koadjutora. W ostatku przyczyna  wiełości 
dłagow Xięcia Koadjatora dając pobudkę wy- 
rzeczenia się przez sukcessorów pozostałości, 
nie czyni Żalącemu się władzy i pozoru obo- 
wiązku rządzenia cadzą własaością, a tyle ob- 
ciąża Żalącego się, bezpotrzebną i nie obowią- 
zaną konserwą obcey rnchomości. Z tych oko- 
licznościow nieprzyjemnych, gdy sukeessorowie 
do odbioru rachomości po zeszłym Koadjuto- 
rze nie przystępują, Zalący się zuiewolony zo= 
stał szukać juryzdyczney władzy, aby cała ru- 
chomość po zeszłym Xięciu Koadjutorze Gie- 
droycin, która napastnie w folwarkach docze- 
śnie władanych zostaje , była urzędownie zin- 
wentowaną, aby w uniknienia żalącego się od 
napaści, pod wiedzą i dozorem właściwey ju- 
ryzdykcyi zostawała , i dla tego aby podobne 
racye , jakie na oświadczeniu przez sukcesso= 
row Xięcia Koadjutora zakreślone zostały, nie 
mogły posługiwać do pobudek optycznych wy= 
rzekania się sukcessyyney pozostałości brata ze- 
szłego Xięcia Ignacego Koadjutora; dla po- 
wszechney wiadómości publicznie protestując 
się, po zapisaniu w aktach, to oświadczenie do 
Gazet Kuryera Litewskiego przesłać postana- 
wia. A które podpisuje. Dan w Olsiadach 1829 
r. julii 15 dnia. ; : 
` Plenipotent ogólnych interessow dobr Bi- 
skupstwa Zmadz., Gubernski Sekretarz Igua> 
cy Giełtowski. r 
Roku 1829 mea julii 15 dnia. Po nasta- 
łey rezolacyi w Sądzie Ziem. Ptta Telszew - 


skiego na podaną prośbę przez szlach. Ignace* 
go Giełtowskiego Gubernskiego Sekr. plenipo< 
tanta dóbr Biskupstwa Zmudz. , któren stawa= 
jąc obecnie przed aktami to oświadczenie do 
akt podał ,i za użyty ordynaryyny protokoło= 
wy papier 50 kop. m. na rzecz skarbu opłacił 
o czém się poświadcza. 

Pisarz Ziemski Telszew. Ignacy Huszcza: 

Regent Dowkont. 

Dozwala się drukować, Wilno 1829 dnia 

19 lipca Cenz. Borowski. 


Zbieg. | 

5 Od Kurlandzkiego Gubernialnego Rządu 
ninieyszćm ogłasza się, że zatrzymany w Powiecie 
Hindawskim za niemienie świadectwa na piśmie, 
Nicefor Siemienow, którego przymioty; od urodze- 
nia 42 luta, wzrostu 2 arszyny 5 wierszkow, oczy 
szare, włosy czarne , nos zwyczayny, gęba wielka; 
na czynione mu pytania , zeznał, że jest włościani- 
nem poddanym z Gubernii Moskiewskiey Powiatu 


Dmitrewskiego ze wsi Szabanowcy, naleźącey do - 


wdowy Anny „dlesciejewny Szabanowey, żonaty, lecz 
dzieci nie ma, zkąd oddalił się przed 2ma laty, i 
na mocy Naywyższego Ukazu pod 25 lute- 
go 1825 roku wysłany 51 maja tego roku z te- 
go Rządu do Tobolskiego Prykazu o ssytkowych. 
MMitawa dnia 11 czerwca 1829 roku. 

Sowietnik Ebelin. 


x Przedaż domu. 

5 Za końskim targiem na ulicy zwaney Kwa- 
szelna, jest do przedania dom pod N. 1202, zo- 
ficyną , kuchnią , dwóma sklepami, z mieszka- 
niem dla czeladzi i dalszóm gospodarskićm za- 
budowaniem, z obszernym fruktowym i kwiatowym, 
z murowaną o dwóch piętrach altang ogrodem w 
naylepszym stanie utrzymanym i wydającym OwO- 
ce nayprzednieyszego gatunku, oraz warzywnym 
ogrodem. Kioby życzył weyść w umowę o naby- 
cie takowego domu, raczy udać się do właścicie- 
la w tymże domu mieszkającego, z którym widzieć 
się może codziennie od godziny 4 do7 z południa. 

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski. 


Ostrzeżenie. 

5 Zaobligiem od JW. Marcina Ważyń- 
skiego Marszałka b. Pttu Oszmiań. W. JX. Ce- 
zaremu Kamieńskiemu, Opatowi Leszczyńskie- 
mu wydanym, WW. JPP. Eleutery, Adolf i 
Józef Kamieńsey, oprócz innych takowym obli- 
giem na trzy części: podzielili się, i dokumen- 
tem w. r. 1828 augusta 16 dnia przyznanym 
potwierdzili, z których dwa bracia Adolf i Jó- 
zef Kamieńscy Cessyą w roku teraźnieyszym 
poosobno sporządzoną, na osobę ni 
nego zrzekli się, i w akta ingrossowali; gdyby za 


tym interessowane osoby, mające stosunki preten- 
syyne,jako po uczynioney sątysfakcyi nie do mnie; | 


lecz do nich odnosić się. raczyły, ostrzegam: o- 
blig zaś od JW. Ważyńskiego na ogólną sum- 
mę od trzech braci należny w ręku W. Elente- 
rego Kamieńskiego złożony znayduje się; więc 
tenże co do schedy swojey, wybydź lub prze* 
ląć jest mocen, o całość zaś z nikim nkładać się 
nie może, ninieysze czynię ostrzeżenie. 

| Franciszek Markiewicz Porucz. b. W. Pol: 

Dozwala się drukować. Wilno 1829 de 
18 lipca. Cenzor L., Borowśki, 


iżey podpisa- | 


t 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. N, 89. 
| Wilno dnia 26 Lipca v.s. 1829 roku. 


ZDŁEZI | ; 

1 Od Litewsko- Wileńskiego Gubernialne- 
go Rządu ogłasza się: wzięty w Gubernii Gro- 
dzieńskiey w powiecie Nowogródzkim, ze znay- 
. dującą się przy nim odstawką, na imie towarzy- 

sza ułańskiego półku Michała Woysiata, czło- 
wiek stanu niewiadomego, wyznający naprzód na 
examinie, że go nazywają Janem Wiszniewskim, 
gdzie się rodził nie wie, i tylko pamięta, że bę- 
dąc jeszcze siedmioletniń chłopcem znaydował 
się w miasteczku Zyrowicach, w szpitalu z ubo- 
giemi, potym z dwóma Śślepemi ubogiemi, Ka- 
rolem i Maciejem, których nazwisk nie Przy- 
pomina , wyszedł i wodził ich po różnych 
mieyscach, powiatu Słonimskiego. i „Pińskiego 
przez lat dziesięć , nakoniec „opuściwszy ich 
( poszedł do Królewstwa Pruskiego , gdzie w 
mieście Królewcu i jego okolicach zaymo wał się 
rozmaitemi robotami przez. lat piętnaście, ztam- 
tąd powróciwszy przebywał w powiecie Wileń- 
skint w majątku Jaszunach, u obywatela Baliń- 
| skiego lat pięć, w Lidzkim powiecie w majątku 
| Sokołowszczyznie obywatela Gzowskiego miesię- 
cy sześć, w majątku Lenceniszkach Barona Sa- 
kena tyleż: w Bolceniszkach u obywatela Pud- 
: kamera także tyle i po różnych mieyscach po- 
wiatu Nowogródzkiego i Lidzkiego do czasu wzię- 
cia pod straź ; że odebraną od niego odstawkę 
z Polskiego Ułańskiego półku otrzymał w Kal- 
waryi od znaydującego się tam na robocie nie- 
jakiegoś Alexandra z nazwiska nićwiadomego, 
a potóm, że go zowią aktualnie Karolem Sawi- 
ckim, a nie Janem Wiszniewskim, i że do pi- 
łowania desek n wyżey rzeczonych obywateli 
był naymowany przez podradczyka Afanasia Pin- 
cylejewa; gdy po uczynionym śledztwie przez 
Niższe Ziemskie Sądy, Wileński i Lidzki, tako- 
` we jego wyznanie niesprawdziło się, więc na 
| Osnowie Ukazu Rządzącego Senatu 29 augusta 
1807, 'v5 października 1817, i 51 lipca 1824 
roka i Naywyżey konfirmowaney dnia 22 
marca 1828 roku Opinii Rady Państwa, przez 
rezolucyą Rządu Guberńskiego 18 przeszłego 
stycznia nastałą, uznany za włoczęgę i wysła- 
ny do Syberyi na zaludnienie; o czóm zechcą 
bydź uwiadomieni właściciele lub gromada, do 
których ten włoczęga należeć może. Przymio- 
ty jego: wzrostu 2 arszyny 6 wierśz., twarzy 
podługowatey, czerwonawego Ściągłego nosa, o- 
czu ciemno-szarych włosów na głowie światłych, 
ha wąsach ryżawych, brodę goli, ucho lewe 


4 


przekłute, od urodzenia ma lat 48, Religii Rzym- 
// dę goli, na lewey ręce wrzód, od urodzenia ma 


$ko-Katolickiey. Assesor Józef Szulc, 
- Sekretarz Jamont. 

1 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialne- 
go Rządu ogłasza się: dostawiony przez Wileń- 
„skiego Komendanta, jako nie należący do wie- 
dzy wojenney Teodor Saweljew, wyztiający na 
examinie, że jest rodem z Chersońskiey Guber- 
"ii powiatu Tyraspolskiego, ze wsi Małojeszty, 
2 włościan obywatela Czystiokowa, u którego z 
małoletności znaydował się przy dworze na'u- 
 sSlugach do 1816 roku, a w tym roku nie wie, 
R jakiey okazyi przez wspomnionego obywatela 
Sddany na usługi Naczelnikowi 8 Dywizyi pies 


pci 


szey, Panu Jenerał-Lieytenantowi Zassowi, kwa- _ 
terującemu wówczas w Gubernii Półtawskiey 
w mieście Łuhnach, od którego dwa razy ucie- 
kał i za to po schwytaniu był przez niego ka- 
rany rózgami; w miesiącu zaś kwietniu 1827 

roku w czasie bytności półkow 6 piechotney 
Dywizyi w fortecy Bobruysku przy robotach, u- 
kradł u Jenerała Zassa 5o rubli assygnacyy- 
nych, uciekł i błąkał się po różnych mieyscach, 
do czasu wzięcia go w mieście Grodnie pod 

straż, po nieprzedstawieniu na poparcie tego ża- 

dnych dowodów, na mocy Ukazów Rządzące- 

go Senatu 29 sierpnia 1807 15 października 1817 

i 51 lipca 1824 roku i Naywyżey konfir- 

mowanego dnia 22 marca 1828 roku Opinii Ra- 

dy Państwa przez rezolucyą Rządu Guberńskie- 

go 28 listopada tegoż roku nastałą uznany za 

włoczęgę i odesłany do Syberyi na zaludnienie, 
o czóm raczą wiedzieć właściciele lub groma- 

da, do których ten włoczęga należeć może. Przy- 
miotów 6ń wzrostu 2 arszyny 43 wierszkow, 

twarzy podługowatey, bladey, mało ospowatey, 

nosa małego ostrego, oczu Światło-szarych, wło- 

sow na głowie światło-rusych, wąsy i brodę go- 

li, u lewey ręki skazujący palec zepsuty od 
byłego włosiennika, od urodzenia ma lat 25, Re- 

ligii Greko-Rossyyskiey. 

Assesor Józef Szulc, 
Sekretarz Jamont. 


1 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialne- 
go Rządu ogłasza się: wzięty w Gubernii Wi- 
leńskiey w: mieście Kownie wychodca z Prus, 
bezpasporiny człowiek, Jan Maczulaytys, wy- 
znający na examinie, Że jest urodzony w mie- 
ście Kownie, zkąd w małoletności wyniesiony 
przez matkę swoją do Królewstwa Pruskiego, 
gdzie też zaymował się po różnych mieyscach 
służbami, a potóm Żebrał jałmużny ; nakoniec 
przeszediszy granicę przyszedł do miasta Ko- 
wna, w któróm wzięty; i gdy po wywiedzeniu 
się przez” Kowieńską mieyską Policyą okazał 
się nie należącym do miasta Kowna , więc na 
mocy Naywyższego Ukazu z dnia g września 
1805 roku, po rezolucyi Rządu Guberńskiego 
5 przeszłego kwietnia nastałey uznany za włoz 
częgę i odesłany doSyberyi na zaladnienie, o czóm 
raczą wiedzieć właściciel lub gromada do któ- 
rych ten włoczęga należeć może, Przymioty je- 
go są wzrostu 2 arszyny 4% wiersz., twarzy 
Ściągłey, Żółtawey , nosa długiego, oczu Żółta- 
wych, włosow na głowie rusawych, wąsy ibro- 


lat 40, Religii Rzymsko-Kałtolickiey, 
Assesor Józef Szulc. 
Sekretarz Jamont; 


i z Od Litewsko-Wileńskiego Guhernialne- 
go Rządu ogłasza się: wzięty w Wileńskiey Gu- 
bernii w powiecie Wiłkomierskim za niemie- 
nie pasportu Jan Jakowlew, wyznający na exa- 
minie , że rodził się i wzrosł w Gubernii Mo- 
skiewskiey powiecie Bohorodzkim w majątku De- | 
ruhinowie oby watelaj Mikołaja Ilwanowicza Deru- 
hina, tameczny włościanin i pod czas rewizyi za- 


pisany w liczbie ludzi poddanych dwor nych, od” 


xX 


kąd nazad temu czwarty rok,z przyczyny ciężkiey 


we dwórze roboty, i częstey kary uciekł, i prze- ; 


bywał w mieście Moskwie i w Guhęrnii Wto- 
dzimietskiey, przy tém dodał, że on wdódwie:;, 
ma dzieci syna Jana 5ciu i córkę Audocią 12 
lat, dła nie złożenia o swoim stanie dowodow 
na mocy Ukazów Rządzącego Senata 29 angu- 
sta 1807, 15 października 1817, 1 51 lipca 1824 
roku i Naywyżey konfirmowaney dnia 22 
marca 1828 roku Opinii Rady Państwa, po re- 
zolucyi Rządu Gubernialnegó 4- przeszłego sty- 
cznia nastałey, uznany za włoczęgę i odprawio- 
ny do Syberyi na zaludnienie, o czćm raczą bydź 
świadomi właściciel lub gromada, do któtych 
ten włoczęga może należeć. Przymioty jego: 
wzrostu 2 arszyny 5 wiersz. twarzy -okrągłey 
pełney, nosa małego, oczu żółtawych, włosy na 
głowie czarniawe, na wąsach światło-ruse, bro- 
dę goli, od urodzenia ma lat 42. Religii Greko- 
Rossyyskiey.  Assesor Józef Szulc: 
Sekretarz. Jamont. 


1 Od Eitewsko-Wileńskiego Gubernialne- 
go Rządu. Wzięty w Królewstwie Pruskićm 
ioddany natę stronę, niewiadomego stanu czło- 
wiek Bazyli Iwanow, wyznający na examinie, 
že gdzie się rodził nie wie, albowiem z matką 
swoją z małoletności chodził po żebraninie po 
różnych mieyscach Gubernii Wileńskiey, i w 
Królewstwię Polskićm , a zaś nazad rok temn 
trzóci przeszedł do Królewstwa Pruskiego ztąź 
matka, gdzie po części zaymował się służbą, a 
po części proszeniem jałmużny i tamże matka 
jego umarła, na mocy Ukazow Rządzącego Se- 
natu 29 augusta 1807, 15 października 1817, 
131 lipca 1824 roku i Naywyżey konfir- 
mowaney dnia 22 marca 1828 roku Opinii Ra- 
dy Państwa, po rezolucyi Rządu Guberńskiego 
15 przeszłego marca zapadłey, uznany za wło- 
częgę i odesłany do Syberyi na zaludnienie; o 
czóm raczą bydź wiadomi właścicieł łub' gro- 
mada, do których ten włoczęga może należeć. 
Przymioty jego: wzrestu 2 arszyny 14 wWiersz,, 
twarzy mało ściągłey, pełney, oczu błękitnych, 
nosa nrałego rozszerzonego, włosow na głowie 
ciemnych, wąsy i brodę goli, od urodzenia ma 
lat 20, religii Rzymsko-katolickiey. 

Assesor Józef Szulc. eż 
Sekretarz Jamont. 


2 


1 Od Litewsko- Wileńskiego Gubernialne= 


go Rządu ogłasza się: wzięci w Gubernii Wi- 


leńskiey w powiecie Rosieńskim za niemienie 
paszporiów „Ruscy ludzie, Jan Jagiejew i Ani- 
sim Kalinow, wyznający na examinie przy 
kapłańskim napominaniu , Że ile im lat od u- 


rodzenia, gdzie się rodzili i przebywali, a ta- 


koż, czy są gdzie zapisąni: podczas rewizyi, nie 
wiedzą, i że żywność dostarczali sobie przez 
dzienną pracę po różnych mieyscach, których 
nie przypominają do czasu wzięcia, na mocy 
Ukazów Rządzącego Senatu 29 sierpnia 1807, 
15 października 1817 i 51 lipca 1824 roku i 
Naywyżey utwierdzoney dnia 22 marca 1828 
roku Opinii Rady Państwa, po rezolucyi Rzą- 
du Gubernialnego 1 przeszłego marca nastałey; 
uznawszy ża włoczęgów odesłani do Syberyi 


"na zaludnienie , o czćm raczą bydź wiadomi' 


właściciel ich lub gromada, do których ci wło- 
częgi mogą wałeżeć, Przymioty ich: Pierwszy 


? 


4 


Jan Agiejew wzrosta 2 ar. 5% wiersz. twarzy 
krągłey, pełney; obszerney, nosa garbatego, ma~s 
łego, oczu żółto-szarych, nad lewym okiem znak 
od weneryczney choroby, na lewey ręce znak 
od byłego wrzodu, lat kłaść można 15. i drugi: 
Anisim Kalinow wzrostu 2 arszyiły 55 wiersz., 
twarzy małey, okrągłey, czystey, nosa mierne- 
go, oczu błękitnych , włosów na głowie rusa= 
wych, wąsy i broda jeszcze nie wyrosły, nazna- 
czyć można lat 22. Obadwa oni religii Greko- 
Rossyyskiey. Assesor Józef Szulc. 
Sekretarz Jamont. 


1 Od Litewsko Wileńskiego Gubernialnego 
Rządn: wzięty w Gubernii Wileńskiey, wPowie- 
cie Upitskim za niemienie pasportu żyd Josiel 
Mejerowioz, wyznający na examinie, że urodził 
się w Powiecie Upitskim, parafii Poswolskiey, w 
karczmie Lepie, w czasie rewizyi zapisany przy 
Poswolskim Żydowskim Kahale i mieszkając w 
miasteczka Poswoln do lat 20, płacił podatek 
do tamteyszego Kahało,zkąd w roku 1821 wy- 
daliwszy się chodził po różnych mieyecach, ży- 
wiąe się po Świecie jałmuźżną: do czasu wzięcia 
go pod straź, gdy po uczynionem śledztwie przez 
Sąd Niższy Ziemski Upitski takowe jego wy- 
znanie okazało się niesprawiedliwem, więc na 
mocy Ukazow Rządzącego Senatu 29 sierpnią 
1807 15 października 1817 151 lipsa 1824%ro+ 
kaiNaywyŻeyzatwierdzoney dnia 22 mar- 
ca 1828 rokn Opinii Rady Państwa , po rezo- 
lucyi Rządu Gnbernialnego 5 przeszłego kwie- 
tnia nastałey, uznany za włoezęgą i odesłany do 
Syberyi na zaludnienie, o czóm też raczy wie- 
dzieć gromada do którey ten włoczęga może 
należeć. Przymioty jego są: wzrostu 2 arszyny 
2} wier, twarzy .małey starowatey, nosa mierne- 
go od końca obszernego, oczu ciemno błękitnych; 
włosow na głowie, wąsach i brodzie siwych, ed 
urodzenia ma lat 70. Assesor Józef Szulc. 
Sekretarz Jamont. 


+ 


1 Od Litewsko- Wileńskiego Gubernialne- 
go Rządu. Wzięty w stołecznóm mieście Sankt- 
Petersburgu za niemienie pasportu, Antoni Ru- 
kaszew , wyznający na indegacyi naprzód , Że 
on jest dwornym człowiekiem Pana Prużyń- 
skiego, przez którego. wypuszczony nazawsze 
na wolność, przy którym przebywał w mieście 
Wilnie, apo wypuszczenia na wolność, już te= 
mu lat 10, w mieście Wilnie i Witebsku za u-t 
wolnieniem, które jawione w tychże miastach; 
potóm zaymował się pod Nowogrodem biciem 
kamienia u podradczyka Jefima Siemienowa, 
a w miesiącu wrześniu 1828 roku wspomnio- 
ne uwolnienie zgubił i bez wszelkiego na pi-/ 
śmie pasportu przybył do St. Petersburga, a po» 
tém, że zkąd rodem rjakiego stanu, takoż kto 
był jego pan, z jakiego powodu znaydował się 
u Prażyńskiego, czy miał tenże Prużyński ja- 
ki majątek, i czy należał on do jego włościań- 
stwa? nie wie nie, tylko że, już temu lat 15, 
w mieście Kijowie umarł, wydawszy jemu u- 
wolnienie, niewiadomo w jakim brzmieniu i ta= 
kowe nigdzie nie zajawione ; na mocy Ukazów 
Rządzącego Senatu 29 augusta 1807 rą 15 paź- 
dziernika, 1817 i 51-lipca 1824 roku i N ay- 
'wy że y zatwierdzoney dnia 22 marca 1828 ro- 
ku Opinii Rady Państwa, po rezolucyi Rządu 


Gubernialnego 21 przeszłego marca nastałey, u- | 


/ 


'cey do majątku Serenczany » zkąd małoletni 


knany za włoczęgę i odprawiony do Syberyt na 
zaludnienie, o czóm też raczy wiedzieć właści- 
ciel lub gromada, do którego ten włoczęga mo- 
Że należćć. Przymiaty jego: wzrostu 2 arszyny 
6 wiersz. twarzy podłuzowatey, żółtowatey, no= 
sa ściągłego ostrego, oczu niebieskich, na głowie 
włosów ciemnych; na wąsach światłych, brodę 
goli, od urodzenia ma lat 56, religii Rzymsko= 
katolickiey. _ Assesor Józef Szulc. 
Sekretarz Jamont. 


1 Od Pitewsko-W ileńskiego Gubernialne- 
go Rządu ogłaszą się: wzięty w Gubernii Wi- 
leńskiey w powiecie- Brasławskim za nie- 
mienie! pasportu Hryszko syn Mikity styrnik, 
wyznawający” na examinie, że się urodził w po- 
wiecie Zawileyskim we wsi Źardelach, należą- 


wyniesiony przez rodziców do majątku Hoda- 
ciszki, gdzie przebywał lat kilka, potćm po ró- 
Żnych mieyscach teguż powiatu , zaymował się 
służbami, a gdy przeszedł do zaścianku Plaży- 
szki Brasławskiego powiatu; więc i wzięty; ja- 


*ko okazał się po uczynionćm śledztwie przez Sąd 


Niższy Ziem. Zawiley. nie należącym do niczyich 
włościan z tego powiatu, na mocy Ukazów 29 sier- 


pnia 1807 15 października 1817,151 lipca 1824 


roku i Napwyżey zatwierdzoney dnia 22 
marca 1828 roku Opinii Rady Państwa rdzolu- 
cyą Rządu Gubernialnego 25 przeszłego kwie- 
tnia nastałą, uznany za włoczęgę i odprawiony 
do Syberyi na zaludnienie; o .czóm raczy bydź 
wiadomym właściciel lub gromada, do kogo ten 
włoczęga może należeć. Przymioty jego: wzro- 
stu 2 arszyny 43 wier., twarzy okrągłey peł- 
ney rumianey; nosąmiernego szerokiego, oczu 
błękitnych, włosów na głowie rusych , wąsy i 
brodę goli, uprawey ręki palce przykurczone, 


od urodzenia ma lat 25, religii rzymsko-kato- 


Assesor- Józef Szale. 
Sekretarz Jamont. 


lickiey. 


1 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialne- 
go Rządu ogłasza się: wzięty w Wileńskiey Gu- 
bernii w powiecie Kowieńskim za niemienie 


_ pasportu Jan Fiedorow, wyznający na indega- 


cyi, że urodzony „w Pskowskiey Gubernii Por- 
chowskim powiecie, we wsi Piotrowce, obywa- 
tela Alexego Piotrowicza Awcyna, gdzie w licz- 


bie włościańskich ludzi w rewizyi 1816 zapi- 
sany i podatki corocznie opłacał, zkąd, już temu 


rok drugi, uciekł, tułał się około miasta Rygi, 
zaymując się podzienną robotą, a gdy powracał 
do domu, wzięty w drodze, gdy takowe jego wy- 
znanie po uczynioney z Rządem Gubernialnym 
Pskowskim kommunikacyi okazało się nie spra- 


wiedliwóm, więc na mocy Ukażów Rządzące- 


go Senatu 2gaugusta 1807 r.15 października 1817 
i 51 lipca 1824 roku i Naywyżey zatwier- 
dzoney dnia 22 marca 1828 roku Opinii Rady 
Państwa rezolucyą Gubernialnego Rządu 1 prze- 
szłego marca nastałą, uznany ga włoczęgę i od- 
prawiony do Syberyi na zaludnienie; o czóm 
też raczy wiedzieć właściciel lub gromada, 
do którey ten włoczęga może należeć.: Przy- 
mioty jego: wzrostu 2 arszyay 5 wiersz., twa- 
rzy ściągłey czystey, nosa dłngiego , oczu błę- 
kitnych, włosow na głowie i na wąsach rusych, 
brodę goli, na lewey ręce na wielkim palcu 


znak od rozrąbania, od trodżenia ma lat 55, 
religii Greko-Rossyyskiey.  Assesor Józef Szulc: 
Sekretarz Jamont. 


a Od Ditewsko- Wileńskiego Gubernialne> 
go Rządu: wzięty w Królewstwie Polskim za 
niemienie pasportu człowiek Józef Malinow= 
ski, wyznający na examinie, Že się rodził w Gu- 
bernii Wileńskiey powiecie Oszmiańskim w mia- 
steczku Lipniszkach, zkąd w małoletności, nazad 
temu lat 50, wzięty przez niejakiegoś Czapli- 
ckiego i wywieziony za granicę do Królewstwa 
Polskiego; gdzie też zaymował się do czasu te= . 
raźnieyszego rozmaitemi robotami, gdy po uczy» 
nionym śledztwie przez Niższy Sąd Ziemski Q- 
szmiański, okazał się nie należącym do majątku 
Lipniszek , zatóm na mocy Ukazów Rządzące- 
go Senatu 2g ańugusta 1807 , 15 października 
1817 i Si lipca 1824 roku iNaywyżey za- 


twierdzoney dnia 22 marca 1828 roku Opinii 


Rady Państwa przez rezolucyą Rządu Guber- 
nialnego 26 przeszłego kwietnia nastałey uzna- 
ny za włoczęgę i odprawiony do Syberyi na. 
zaludnienie: o czém raczy bydź wiadomym wła= 
ściciel lub gromada, do którey ten włoczęga 
może należeć. Przymioty jego: wzrostu 2 arszy- 
ny 4ł wiersz., twarzy podługowatey obszerney 
śniadey, nosa ściągłego, oczu błękitnych ponu- 
rych, włosow na głowie ciemno-rusych, wąsow 
ryżawych , brodę goli, z prawey strony twa- 
rzy znak od byłego wrzodu, od urodzenia ma 
lat 24, religii rzymsko-katolickiey, 

Assesor Józef Szulc. 

Sekretarz Jamont, 


1 Od Litewsko- Wileńskiego Gubernialne- 


go Rządu ogłasza się: iż wzięty w Gubernii Gro- 
dzieńskiey pewiecie Lidzkim , za niemienie pas- 
portu człowiek, Justyn syn Partłomieja Stankie- 
więz , wyznający ua examinie, Że gdzie się ro- 
dził i jakiego stanu nie wie ; oyca swojego nie 
pamięta, a tylko zmarła matka opowiadała , że 
jakoby rodził się w powiecie Brasławskim w 
majątku Peliszkach, zkąd w małoletności wys 
prowadzony przez tęż matkę do miasteczka So= 
tok, gdzie przebywszy jeden rok, gdy matka u- 
marła tedy wyznający dostał się do niejakieyś że- 
braczki Ewy, z którą chodził po świecie półto. 
ra roku, a potóm zaymował się służbami po ró- 
źnych mieyscach tego powiatu do czasu wzię- 
cia, gdy zaś po uczynionym przez Niższy Sąd 
Ziemski. Brasławski śledztwie okazał się do ni- 
kogo nienależącym, zatóm na mocy Ukazów 
Rządzącego: Senatu 29 augusta 1807 SAD paź- 
dziernika 1817 i 51 lipca 1824 roku i Nay- 
wy Żey zatwierdzoney dnia 23 marca 1828 
roku Opinii Rady Państwa, rezolucyą Guberni. 
alnego Rządu 24 przeszłego kwietnia. nastałą, 
uznany za włoczęgę i odprawiony do Syberyi 
na zaludnienie; o czém raczy wiedzieć właściciel 
lub społeczność, do których ten włoczęga może 
należeć. Przymioty jego: wzrostu 2 arszyny 
6: wiersz., twarzy okrągłey szerokiey mało o= 
spowatey, oczu błękitnych, włosow na głowie 
ciemno-rusych, z prawey strony głowy znak od 
uderzenia, włosy na wąsach światłe, brodę go~ 
li, na piersiach znak od kołtuna, ręką prawą 
nie włada, od urodzenia ma lat 40, religii rzym- 
sko-katolickiey. Assesor Józef Szulc. 
Sekretarz Jamont. 
(3) 


1 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialne- 
go Rządu : wzięty w powiecie Wileńskim za 
niemienie. pasportu , chłopiec Onufry lub Józef 
Wasilewski, wyznający na examinie , że gdzie 
się rodził i ochrzczony, również jakiego rodu, 
nie wię, albowiem rodziców swoich zupełnie 
nie pamięta, od dzieciństwa znaydował się w 
tuteyszym towarzystwie Dobroczynności,z które- 
go, jak mú się zdaje, do sześciu lat temu nazad, 
w dzień Świąteczny był puszczony z innymi 
chłopcami na zabawę, przez Ekonoma majątku 
Bołtupia Mokrzećkiego wywieziony do tego ma- 
jątku, gdzie się znaydował na usługach lat trzy, 
potóm w miasteczku Meyszagołe u tamteysze- 
go mieszkańca Augustyna Tomkiewicza służył 
za parobka: do lat trzech, gdzie wzięty pod straż, 
gdy zaś po dopełnionćm śledztwie przez Wi- 
leńską mieyską Policyą, jakiego on stanu i ja- 
cy byli jego rodzice nie odkryto, więc na mo- 
cy Ukazów 29 augusta 1807 r.:15 października 
1817 t3a lipca 1824 roku i Naywyżey u- 
twierdzoney dnia 22 marca roku 1828 Opinii 
Rady Państwa, rezolucyą Rządu Gubernialne- 
go 5 przeszłego marca nastałą, uznany za wło* 
częgę i odesłany do Syberyi na zaludnienie ; o : 

_cezćm raczy wiedzieć właściciel lub sy5ieczność, 
do których ten włoczęga może należeć. Przymio-= 
ty jego: wzrostu 2 arszyny 2 wiersz., twarzy 
małey okrągłey, nosa małego, oczu światłych, 
włosow na głowie ciemnych, wąsy i broda je- 
szcze nie wyrosły, od urodzenia ma lat 17, re= 
Higii Rzymsko-katolickiey. 

` Assesor Józef Szulc. 
Sekretarz Jamont. 


l i y 4 
1 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialne- 
go Rządu: Wzięty w mieście Warszawie za 
niemienie. pasportu i kradzież rozmaitych rze- 
czy Mikołay Woyszwiłło, wyznający na exami- 
nie, że rodził się w mieście Wilnie 1 jest sta- 
nu szlacheckiego; lecz nie ma dowodów, w ma- 
łoletności zaś oddany był ‘na usługi do klasż- 
toru XX. Domłnikanów, gdzie wysłużywszy dwa 
lata, wywieziony przez Xiędza Kana do miasta 
Grodna, i tam przebywszy łat kilka, nazad te- 
mu Bmy rok, przez obywatela Lebela wywie- 
ziony do miasta Warszawy, gdzie-znaydował się 
u różnych osób na usługach, do teraźnieyszego 
` czasu; gdy zaś po uczynionćm śledztwie przez : 
Wileńską mieyską Policyą, okazał się nie nale- 
- żącym do miasta Wilna; więc na mocy Uka- 
zów 29 augusta 1807 r.15 października 1817 1 
31 lipca 1824 roku i Naywyżey zatwier- 
dzoney dnia 22 marca 1828 roku Opinii Rady 
Państwa , rezolucyą Rządu Gubernialnego 25 
przeszłego kwietnia nastałą, uznany za włoczę- 
gę i odprawiony do Syberyi na zaludnienie; o 
czóm też raczy bydź wiadomym właściciel lub 
gromada, do kogo ten włoczęga może należeć. 
Przymioty jego: wzrostu 2 arszyny 4% wiersz., 
twarzy Ściągłey czystey, nosa przciągłego, oczy 
światło-rudawe , włosy na główie czarno -ruse, 
wąsy i brodę goli, od urodzenia ma lat 26, re- 
ligii Rzymsko - katolickiey. 
Assesor Józe Szulc. 
Sekretarz. Jamont. 


„dzoney w dniu 22 marca 1828 roku Opinii 


„miernego, włosow na głowie światłych , wąsy 


'Wileńskiey w powiecie Zawileyskim, Starostwie 


1 Od Litewsko- Wileńskiego, Gubernialne- 
go Rządu ogłasza się: wzięty w stołecznóm mie-. 
ście St. Petersburgu za niemienie stałego miesza. 
kania mianujący się szlachcicem Antoni Sznmań- 
ski, wyznający na examinie , że się rodził w 
mieście Wilnie, z rodziców stanu szlacheckiego, 
z oyca: Jozafata. i matki Bogumiły, którzy zay- 
mbowali się tu słażbami u różnych panów, po 
których śmierci zostawszy małoletnim, znaydo- 
wał się przy bracie swoim Janie Obniewskim, 
który w 1806 roku wywiózł go z sobą do St. 
Petersburga, gdzie sam wszedł do służby woy- 
skowey, jakowe wyznanie, gdy po uczynionym 
śledztwie przez Wileńską mieyską Policyą nie 
sprawdziło się; więc na mocyUkazow Rządzącego 
Senatu 29 augusta 1807 r. 15 października 1817 
i 51 lipca 1824 roku i Naywyżey zatwier- 


Rady Państwa, rezolucyą Gubernialnego Rządu 
25 przeszłego stycznia nastałey, uznany za wło- 
częsę i odesłany - do Syberyi na zaludnienie, o 
czóm też raczy bydź wiadomym właściciel lub 
gromada, do których ten włoczęga może maleźeć. 
Przymioty jego: wzrostu 2 arszyny 43 wiersz. 
twarzy okrągłey bładey, oczu ciemnych, nosa , | 


i brodę goli, łysy, na lewey ręce znak od by- 

łych wrzodów, od urodzenia ma lat 45, Religii 

Rzymsko-katolickiey. Assesor Józef Szulc. 
‘Sekretarz: Jamont. 


"1 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialnego | 
Rządą ogłaszasię: wzięty'w Inflantskiey Gubernii 
za uiemienie pasportu Cypryan Iwanow, wy- 
znający na examinie , Że się rodził w Gubernii 


Daugieliskićm we wsi Merleniszkach, gdzie je» 
go oyciec po nayścia woysk francuzkich umarł, , 
on zaś Cypryan pozostałą tam po oycu chatkę 
przedawszy gospodarzowi Ruskiemu Maciejowi, 
którego nazwiska nie pamięta, za jeden rubel, 
sam od tego czasu zaymował się służbami u 4 
rozmaitych osób, w tymże Zawileyskim powie- 
cie, na ostatek chodził po-różnych mieyscach 
Karlandzkiey i Inflantskiey Gubernii , do cza- 
su wzięcia jego pod straż, jakowe jego wyzna-, 
nie, gdy po uczynionćm przez Sąd Niższy Ziem- 
ski £Zawileyski „rozwiedzeniu się, okazało się nie 
sprawiedliwóm, więc na mocy Ukazow iządzące- 
go Senatu 29 augusta 1807, 15 października 1817 
151 lipca1824rokui N a y wy że y zatwierdzo- 
ney dnia 22 marca 1828 roku Opinii Rady Pan- 
stwa, przez rezolucyą Rządu Gubernialnego, 135 
przeszłego lutego nastałą , uznany za włoczęgę i 
odprawiony do Syberyi na zaludnienie; o czóm 
też raczy bydź wiadomym właściciel lub gro- - 
mada, do kagó ten włoczęga może należeć. Przy- 
mioty jego : wzrostu 2 arszyny 5 wiersz., twa- 
rzy ściągłey starowatey ospowatey, śniadey, no- 
sa długiego , oczu: światło - błękitnych , wło- 
sow na głowie ciemno-rusych , wąsy i brodę 
goli, od urodzenia ma lat 56 Religii Starooh- 
rzędney:  Assesor Józef Szule. 
: -Sekretarz Jamont. 


